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Granica ODRY i NYSY -  
granicą całej Słowiańszczyzny

wysuwanie czechosłowackich żądań wobec Polski - w chwili obecnej -
krótkowzroczność polityczna

M D i l M a  toistlcii ofldzialdHi p o t a  dwa lala
nie będzie polskiej „legii Cudzoziemskiej" w N emczech

P A R Y Ż (P A P .). -  Przyjechał 
pociągiem do Paryża minister 
spraw zagranicznych R.P. Modze­
lewski w towarzystwie wicedyrek­
tora departamentu politycznego 
Cliromeclciego oraz sekretarza. Na 
dworcu paryskim witali minist­
ra ambasador Francji w Polsce 
Roger Garreau, wiceminister Lesz- 
czyeki, ambasador Skrzeszewski, 
attache wojskowy płk. ■ Naszoio- 
ski i przedstawiciele organiza­
cji społecznych.

O godz. 18.15 w wielkiej sali ze­
garowej francuskiego ministra
spraw zagranicznych na Gnai
d ‘Orsay, został podpisany przez 
ministra Modzelewskiego traktat 
pokojowy z Włochami.

Stosownie do ustalonej procedu­
r y  ministra wprowadził na salę 
szef protokułu — Duthaine, poezem 
powitał go dyrektor sekretariatu 
konferencji pokojowej Fougues
Duparc. Podpisanie traktatu od­
było się w obecności ambasadora 
Skrzeszewskiego.'

P A R Y Ż (P A P .). — W  poniedzia 
łek Orient Express przybył do Pa­
ryża z trzy i pdł godzinnym o- 
późnieniem, spowodowany zaspami 
śnieżnymi. W obec tego, jadący 
tym pociągiem minister Modzelew­
ski nie mógł wziąć udziału, w ogól­
nej uroczystości porannej podpisa­
nia traktatu pokojowego z 'Włocha 
tni, lecz złożył swój podpis na tym 
traktacie w godzinach popołudnio­
wych.LONDYN (ob. wŁ). —  Na 

wczorajszej sesji Izby Gmin 
wniesiono interpelację na ręce 

1 ministra wojny Belengera. In­
terpelacja ta dotyczyła kwestii, 
kiedy nastąpi ostateczna demo­
bilizacja pozostających jeszcze 
w Wielkiej Brytanii umundnro 
wanych i skoszarowanych 58 
tysięcy żołnierzy polskich.

Minister Belanger oświadczył, 
że ze względu na trudności w 
znalezieniu pracy i locum demo

Dzisiejszy numer „Słowa Polskiego" jest setnym nume­
rem naszeeo pisma. 59 tazy ukazało się w ubiegłym roku i 41 
w  bieżącym

Sto numerów — to ilość dostateczna aby ukształtować 
oblicze pisma i uzyskać sympatię czytelników. Jedno i'drugie 
zadanie spełniliśmy — naszym skromnym zdaniem — w sto­
pniu co naimniei dostatecznym. •"

Oblicze naszego pisma kształtowała nowa rzeczywistość 
na Ziemiach Odzyskanych. I tej nowej rzeczywistóSci stara­
liśmy się być ja k  najpełniejszym wyrazem.

Cechu e ją przede wszystkim zaciętość: chłopa polskiego, 
wczepiającego się pazurami w  śląską i pomorską ziemię, ro­
botnika i eómika którzy uparli się puścić w ruch potężną 
machinę przemysłu oraz inteligenta, co przeszczepia z pow­
rotem polską myśl na ongiś polską ziemię.

W tej walce pięciomilionowej załogi fanatyków Polski 
Powracającej są Wzloty t upadki, wielkie osiągnięcia i chwile 
duchowego załamania się. Niech wszelkie mankamenty na­
szego pisma będą zaliczone na poczet tych załamań, którym 
my°wszyscy. biorący udział w wielkim misterium odbudowy, 
narówai z innymi ulegamy.

A  znów osiągnięcia pisma nie są naszą* wyłączną zasłu­
gą, lecz tych wszystkich, którzy w  dziele odbudowy przodują, 
i za któiymi. w miarę naszych sił, zdążamy na wyznaczo­
nym nam odcinku.

Ludzi Ziem Odzyskanych cechuje nie tylko zaciętość, ale 
i wielka wzajemna wyrozumiałość. Uświadamiają bowiem 
sobie v/ większym stopniu, niż nasi rodacy z Polski Cen­
tralnej, że wewnątrz Narodu nie może być wzajemnej wrogo­
ści. Choćby dlatego, że wróg prawdziwy i jedyny wciąż jesz­
cze czuwa. Widzimy go za graniczną rzeką Ziem Odzyska­
nych — -łyszymy echo jego kroków, na tych ziemiach, 
wciąż jeszcze nie przebrzmiałe.

.  I dialego staramy się jednać, a nie judzić Polaka przeciw 
Polakowi. Wiemy bowiem, że wzajemne uprzedzenia i pre­
tensje z czasem przeminą, ale Polska zostanie, tym silniej­
sza i szczęśliwsza im więcej dla Niej w tym przełomowym 
okresie ziobimy.

Sympatii -Czytelników do ich „Słowa" dowodzą te setki 
listów które stale od Nich otrzymujemy — a w których wi» 
dać jeszcze coś więcei bo wzajemne zrozumienie. Rola na­
sza, jako czynnika przetwarzającego myśl Ziem Odzyskanych 
w  słowo poiskie została zrozumiana i zaakceptowana przez 
Społeczeństwo tych Ziem. I to właśnie jest dla nas najra­
dośniejszym osiągnięciem w  jubileuszowym dniu naszego 
dziennika.

BOHDAN GĘBARSKI

Zaspy śnieżne odcięły od świata 4 
obozy dla żołnierzy polskich w Wiel 
kiej Brytanii. Żywność dla żołnie­
rzy zrzucana jest z samolotów.

Rząd brytyjski zmobilizował tysią­
ce żołnierzy polskich do pracy przy 
odkopywaniu zasypanych śniegiem 
dróg.

0 stosunkach 
w Mlsmciesii

LONDYN (ob. wł.). —  Korni 
sja koordynacyjna Sojuszniczej 
Rady Kontrolnej w Berlinie o- 
pracowała wspólny raport o sio 
sunkach, panujących w Niem­
czech. który zesłanie przedlożo 
ny na konferencji w Moskwie.

Je g o s ła w la n le  
contra Grecja

ATENY (obsł. wł.) Na posiedzeniu 
specjalnego komitetu ONZ, zajmu­
jącego się obecnie sprawą granie grec 
kich delegat jugosłowiański zakwe­
stionował prawdziwość zeznań de­
legacji greckiej, dotyczących usto­
sunkowania się Jugosławii do pow­
stańców greckich.

Katastrofa węglowa w Anglii trwa

| za krótkowzroczność polityczną
!—  powiedział premier Got- 
twald. Nie znaczy to jednak, iż 
rezygnujemy ze swych postula­
tów, lecz sprawę tę załatwimy 
między sobą 1 zarówno my, jak  
i Polacy będziemy musieli zado 
kumentować, iż istotnie i właś­
ciwie pojmujemy solidarność 

> słowiańską.

granice całej słowiańszczyzny. 
Trwałe granice narodów sło­
wiańskich wobec Niemiec są 
jednym z warunków skutecznej 
obrony przeciwko nowema 
„Drang nach Osten", a tym sa­
mym zabezpieczeniem przed no 
wą agresją niemiecką".

Wysuwanie w obecnej chwi­
li żądań wobec Polski uważam

dziej przyjazne. Jedność naro­
dów słowiańskich, zwyciężyw’- 
szy hitleryzm, przyczyni się do 
ugruntowania pokoju", 

j Zapytany, co sądzi o grani­
cach na Odrze 1 Nysie, premier 
GottwTald oświadczył: „sprawa
ta jest również i dla nas niezwy 
kle ważna. Nie chodzi tu bo­
wiem o granice Polski, lecz o

PRAGA (PAP). —• W  mie­
sięczniku czeskim „Svietove 
rozhiedy", poświęconym zagad­
nieniom polityki międzynarodo 
wej, pojawił się wywiad z pre j 
mierem Czechosłowacji —  Got* 
twaldem. W  w-ywiadzie tym pre 
mier Gottwald stwierdził, iż 
głównym celem czechosłowac­
kiej polityki zagranicznej je s t . 
zagwarantowanie państwu nie­
podległości i bezpieczeństwa.

Gwarantami tego hezpieczeń- j 
stwa są sojusz ze Związkiem Ra 
dzieekim i ścisła w-spółpraea z 
pozostałymi narodami słowiań­
skimi.

„Wszystkie narody słowiań­
skie, podobnie jak Czesi i Sło­
wacy —  powiedział premier 
Gottwald —  widzą swego naj­
większego wroga w imperializ­
mie niemieckim, a obrońcę swej 
wolności i niepodległości w 
Związku Radzieckim. j

W spółpraca narodów słowian 
skich otwiera szerokie perspek- 
tywy w dziedzinie rozwoju gos 
podarezego i kulturalnego.. L e­
ży w interesie każdego z państw 
aby jedność r ’ Aw słowiań­
skich była najściślejsza, a sto­
sunki między nimi jak najbar-

ńlizacja ta potrwa jeszcze oko
o 2 lat. Ze w-zględu na to, że 
ludzie ci muszą być utrzymani 
(V dyscyplinie —  oświadczył da 
ej min. Belanger —  muszą na­
lał podlegać ministerstwu woj-
ay-

Następnie min. Belanger kate 
gorycznie zaprzeczył wysuwa­
nym zarzutom, jakoby Polski 
Korpus Przysposobienia miał 
by być użyty w Niemczech w 
charakterze Legii Cudzoziem­
skiej.

. . . a  c i  z a  3 6  g o d z i n  
w y f a d e g  — d o  P o l s k i !

strajk głodowy, gdyż komendant o- 
bozu przyrzekł iż w ciągu 36 go­
dzin ustali datę ich wyjazdu do 
Polski.

LON DYN (P A P .). —  Grupa żoł­
nierzy polskich, która od 5 dni od­
mawiała przyjęcia jakichkolwiek 
pokarmów, jako protest przeciwko 
odwlekaniu repatriacji, przerwała

l i n .  Modzsjewski
w Paryżu

Obsz? żołnierz? polskich
ew W ief& ie#  B r ą g i a n i ś  o t £ c § ę t &

Już 5 milionów robotników
/  , ■ _ -

przeris^olo procę
LO N D YN  (PAP). —  W  poniedziałek spowodu przerwy w dopływie prądu elektryczne 

go musiało przerwać pracę w całej Anglii około pięciu milionów robotników, w lym pół mł 
bona w Londynie. *

LONDYN (obsł. wł.). —  W  
brytyjskiej i amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej ogłoszony zo­
stał wczoraj specjalny dekret 
przeciw koncernom | trustom .' 
Dekret ten zabrania niemiec­
kim przedsiębiorstwom łączenia 
się, a wszystkie przedsiębior- j 
stwa zatrudniające powyżej 10 
tysięcy pracowników muszą być 
poddane kontroli alianckiej. Zni 
knąć muszą te wszystkie przed­
siębiorstwa, które prowadziły ( 
kontrolę niemieckiego handlu i 
rynków zbytu. ,

Kary za przekroczenie dekre I

Walka z  kanesraami w Niemczech
r o z p o c i ę l i s

tu dochodzić mogą dó 16 tysię 
cy funtów szterlingów, 10 lat 
więzienia względnie stosowane 
być mogą obie kary razem.

Odpowiedzialni za przeprowa 
dzenie dekretu będą w pierw­
szym rzędzie sami Niemcy.

Nie podlegają zarządzeniom 
dekretu koleje, poczta, I. G. 
Farbenindusirie i zakłady Krup 
pa, które znajdują się pod kon­
trolą brytyjską.

Zarządzenie powyższe do­
tknie około 30 wielkich niemie 
ckich koncernów’ przemysło­
wych. Jak obliczają eksperci

ich kapitał inwestycyjny sięga 
65 milionów funtów szterlin­
gów.

P o s i w i a ł

floty włoskie!
PARYŻ (ob. wł.). —  W  dniu 

wczorajszym zebrali się delega 
ci Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji. Delegaci o" 
mawiali sprawę podziału floty 
włoskiej, zagwarantowanego w 
traktacie.

B s ą s k u s j a  w  i * b ś e  G rstiw u
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Jak stwierdza „Dziennik 
Polski", z całej prasy kr akow 
skiej bilet wstępu na otwar 
cie Sejmu otrzyma! jedynie 

przedstawiciel tygodnika „Prze 
krój". Niezmiernie cenimy 
świetnie redagowany I tak bar 
dzo popularny tygodnik kra­
kowski, jednakże — uważamy, 
że wy brano pismo zbyt aktual­
ne, Naszym zdaniem bilet pawi 
nien dostać specjalny wysłan­
nik „Rocznika Krakowskiego'*, 
gdyż już miesięcznik „Twór­
czość" ukazuje się zbyt często.

W ogóle po co wpuszczać 
przetistawieiela prasy codzien­
nej do Sejmu? Już i tak straż 
marszałkowska miała wiele 
roboty nad czuwaniem, by 
dziennikarze nie „nagabywali" 
posłów. Może w ogóle lepiej 
na gmachu Sejmowym wywie 
sić tabliczkę „Dziennikarzom 
wstęp wzbroniony". A w loży 
dziennikarskiej umieścić przed 
stawicie!! tygodników, miesię­
czników, kwartalników — 1 
przede wszystkim kalendarzy. 
Np, kalendarzy stuletnich.

§ wiali gaojtiBii DOBIIlICSl
Ręka do zgody

PARYŻ (obsł. wł.) Czeski minister
spraw zagranicznych Masaryk o- 

-świadczył w dniu wczorajszym w 
Paryżu, że pomiędzy Czechosłowa­
cją a Węgrami może być osia.gnięte 
porozumienie w  sprawie mniejszo­
ści węgierskich na terenie • Czecho­
słowacji.

W odpowiedzi na węgierski pro­
test dotyczący ustosunkowania się 
Czechosłowacji do mniejszości wę­
gierskiej, który E ostal wniesiony do 
ONZ — minister powiedział, że o 
ile były tu Jakieś niedociągnięcia z« 
strony rządu czechosłowackiego — 
to on pierwszy postara się je napra­
wić.

1  ? ©

Aresztowania i t e s r  utrudniają
p r a c ę  K o m i s j i  O N Z  w  G r e c j j i

-  Na widowni 
politycznej — i

P A R Y Ż  (ob . w ł.). —  W p row s 
dzenie w życie  traktatów  p o k o ­
jo w y ch , p od p isa n ych  10 lutego 
w P aryżu  nastąpi d op ie ro  p o  ra 
ty fik a c jj ich  przez p oszczegó ln e  
państw a.

Z m ia n y  terytoria lne, w p row a  
d zon e  przez traktaty nie są zna 
czne. F in landia  i R um unia o d ­
stąpią pew ne terytoria  Związko 
wl Radzieckiemu, W łochy —  
Francji i Jugosławii.

Triest stanie się wolnym mia 
stem . W  dalszym  cią gu  W ło ch y  
oddadzą  G recji w ysp y  Dodcka- 
nezu oraz utracą  w szelk ie  p ra ­
wa d o  k o lon ii w A fryce . T rakta  
ty zagw aran tow ały  rów n ież  w o l 
ność A lbanii.

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  W  
dniu w czora jszy m  m in . B evin  
w ysłał uepesze do rządów wszy 
stkich państw, które podpisywa 
ly trakiat pokojowy 10 łułego 
w Paryżu.

W  przyszłości państw a te -—  
ośw ia d czy ł m in. Bevin —> pow in

G lo s g
pracy francuskie]

ków śmierci, chce zatrzeć ślady po­
pełnionych.. p ifestępstw . Przepro­
wadzając liczne areszty, rząd grec­
ki stara się utrudnić prace komi­
sji śledczej ONZ.

CglagTi ? aglsia Sazry
9mj P a r i i z t f

P A R Y Ż , (obsł. w ł.). W icepre­
mier F rancji Thorez przyjął wczo­
ra j delegację Zagłębia Saary, a 
którą odbył ważne narady w spra­
wie granicy celnej.PARYŻ, obsł. wl.). Fr! sa francuska 

w dalszym ciągu zastanaw.a się jć d  
perspektywami zawarcia sojuszu anglo
— francuskiego. Franeussa partia Ko­
munistyczna zaniepokojona- jest lak- 
tem stałego odraczania spraw r Zr głę­
bia Ruhry. Jeżeli Francja nie będzie 
zabezpieczona milftirnie < finansowo, 
a zależy to w pierwszym rzęaz.e cd 
przyłączenia Zagłębia tuiiry do Fran­
cji, nie powinna oodo .tywaC sojuszu 
2  Wielką Brytanią. „Humań:te‘ żąda 
zupełnie . WJfSaŚńie, .-.abj., sojusz ang.o
— francuski nie był podpisany przed 
konferencją moskiewską. .Xkiean.k 
stwierdza, z ubolewaniem, że rząd r,rv 
tyjski uniemożliwia Frańfji Sorz' sie­
nie z węgla niemieckiego. Ze zdanuin 
tym godzą się komuniści i MHP, na­
tomiast socjaliści i część radykałów 
jest za podpisaniem sojuszu jeszcze 
przed konferencją moskiewską. Min. 
Bidault popiera, stanowisko swojej 
partii.

Eor^sja Kłodzliu

..Czerwone maki

W  KRAJU
MARSZALEK SEJMU WLADY- 

SŁAW KOWALSKI przekazał funkcji 
ministra kultury 1 sztuki nowemu m 
ńistrowl Stefanowi Dybowskiemu.

MINISTER LECHOWICZ nowomia- 
*owany tornister bancUsi 1 aprowiza- 
feji objął urzędowanie, przyjmując i 
rąk ustępującego ministra dra Jerze­
go Sztachetki ego agendy minister-
Kt W?
ZA GRANICA

PALESTYNA — Egzekutywa agen­
cji iydowakiaj.wizżeliłe ...odpowiedz: 
ea pismo władz brytyjskich w spra­
wie współpracy agencji żydowskiej i 
policją * wojskiem brytyjskim w wal 
ee * akcją terrorystyczną. Egzekuty­
wa agencji stwierdza, iż zdaje sobie 
w pełni sprawę z niebezpieczeństwa 
dla narodu żydowskiego, związanego 
i  akcją terrorystyczną wPalestynie, 
•g&tc ja jednak na sta
Dow jaku, te przywrócenie pokoju t po 
rzącjcu uzależnione jest od rozwiąza­
nia sytuacji potótycsiej, wytworzone! 
w  Palestynie.

STANY ZJEDNOCZONE. — W je­
sieni odbędzie aię konferencja państw, 
aa interesowanych w utworzeniu mię­
dzynarodowej organizacja dla apr-aw 
Żeglugi.

URUGWAJ. — Prezydent Urugwaju 
przybył w <kiiu wczorajszym do Wa- 
■eyngtoeu jako gość prezydenta Tru- 
Ktena 1 raądu Stanów Z jed n o czo n y ch

EGIPT. — Jak donosi agencja T A S S  
3  Kairu, b. premier egipski Sidky-Pa 
sza wystąpił z wnioskiem domagają­
cym się zrwjóoenia w sprawie Sudanu 
wprost do Wielkiej Brytanii i  pomi­
nięciem Organizacji Narodów Z jedno 
czcnycfe. Projekt tai został odrzuco­
ny jednogłośnie.

LONDYN, (obsł. wl.). W strefie bry 
tyjskie) Niemiec okupowanych usta­
lone zostały nowe instrukcje w akcji 
denar:yfikacyjnej. Intencją nowych r- 
strukcji jest ostateczne uregulowanie 
prawne stanowiska Niemców, instru­
kcje przewiduje 5 kategorii przestęp­
ców. 3ądy denazyfikacyjne uznały dc 
tyciiciss 34 tys. hitlerowców winnych, 
s czego 20 tys. określiły mianem rbro 
dnisrzy wojennych.

Wszyscy ozu mają prawo bronić s:ę 
przed sądem. W wyjątkowym wypad­
kach stosowana będą sądy dot iźne. 
Sądy denazyfikacyjne mają prawo c - 
czekać do 10 lat w. spienia.

Do Kłodzka wyjechała Między­
ministerialną K om isja do spraw  
repatriacji obywateli polskich ska­
zanych przez sądy niemieckie 
bądź też alianckie władze okupa­
cyjne w Niemczech..

Na czele K om isji stanął sędzia 
Najwyższego Trybunału Narodo­
wego dr. Józef Tarczewski. Na­
tychmiast po przybycia do Kłodz­
ka, Kom isja przystąpiła do rozpo­
znawania spraw przekazanych jej 
przez władze alianckie w Niem­
czech.

Sprawa Polskiego Korpusu 
Przysposobienia przez długi 
czas spędzała sen z oczu an­
gielskim parlamentarzystom l 
mężom stanu. Toczyły się nie­
skończone debaty w parlamen 
cie brytyjskim, prasa angiel­
ska poświęcała temu zagadnie 
nhi wiele miejsca, s BBC wie 
le czasu. Pomimo chętnego na 
pozór zwalniania tych żołnie­
rzy polskich, którzy wyrazili 
ochotę powrotu da kraju wy­
darzały się takie absurdy, jak 
zbyt szybkie odpływanie za­
ładowanych jedynie w części 
statków iub strajku głodowe­
go, wywołanego przez oczeku 
Jącyeh na transport od szere­
gu miesięcy lotników polskich 
o czym donosiliśmy wczoraj.

na szlakach polskiej tragedii

(patrz depesza str, 1)
Sprawi Polskiego ~ Korpusu 

Przysposobienia ais przedsta­
wiała się nigdy jasno i prosto,4r 
Wielka Brytania, jak słyszeli­
śmy i czytaliśmy nieraz, cierpi 
na katastrofalny brak rąk do 
pracy. Nic prostszego, jak 
zwolnić wszystkich tych żoł­
nierzy polskich, którzy nie zde 
cynowali się na powrót i za­
trudnić ich w brytyjskich 
przedsiębiorstwach i kopal­
niach.

Z drugiej jednak strony pro 
jektowi temu sprzeciwiały się 
gwałtownie brytyjskie związ­
ki Eowodowe, które żywiły 
słuszną obawę, że zdemobili­
zowany żołnierz polski stano­
wić będzie tanią i beakonku-

H o n d y  n i e  c i e m n o

Jak donoszą z Londynu ograni­
czenie- prądu dotknęły nie tylko 
ńszarego Anglikau. W ielka Bry  
tania woła wielkim głosem o ,,swo- 
jr j  tragiczneju sytuacji węglowe) 
n i  wszystkie rozgłośnie radia 
bryt. W. Brytania zapełnia swoje 
^smswś jszone* dzienniki tą spra- 
wą. — Wielka Brytania wreszcie 
postanowiła i w bardziej rady­
kalny sposób oznajmić o tym przed  
stawicielom zagranicznym.

Otóż posiedzenia konferencyjne 
min. spr. zagr. będą się odbywały 
tera* albo przy św ietle dziennym, 
•Ib* te salach oświetlanych „o  
tzczędnościownd.

V? NORYMBERDZE CORAZ GORZEJ
W Norymberdze coraz gorzej powo 

dzi s:ę hitlerowcom. Rada Miejska w 
ostatnich dniach uchwaliła szereg o- 
bostrzeń przeciwko hitlerowcom, jeśli 
nie zostaną wykryci sprawcy ostatnie 
go zamachu bombowego. Po dniu 15 
tan. wszystkim b. członkom partii, 
pracującym w przemyśle, będą cofnię 
e kartki żywnościowe. Wszyscy ' akty 

w iści hitlerowscy będą umieszczeni w 
barakach obozowych, a wszyscy przy 
wódey organizacji „Hitlerjugend" zo­
staną aresztowani.

Wątpiłby tytko, czy odebranie kar­
tek żywnościowych zmieni zapatrywa 
nia hitlerowców i czy skłoni ich do 
zaprzestania zamachów bombowych.

SIEMENS W BERLINIE
W Berlinie obradowała konferencja 

delegatów rad zakładowych. Konfe­
rencja wypowiedziała aię przeciwko 
zakusom reakcyjnych przedsiębior­
ców i za kapturzony ch hi tlerowców, 
którzy usiłują wyzyskać nędzę, wywo 
laną przez imperialistyczną p o l i t y k ę  
wojenną III Rzeszy dla walki prze­
ciwko demokratycznej klasie .robotni­
czej. Konferencje zwraca uwagę na 
niebezpieczensiwo odrodzenie się ak- . 
tywaoścł fcaaoaanów, a* o* wskazuj*!

prcgnęll ord jedynie odrefefeiy apefeo-
ju i dobrobytu, żc p;e wicdańeł w 
ogóle o metodach Gestapo i że z 
szczerego patriotyzmu wstąpili w *ze 
regi partii narodowo -  socjalistycznej, 
ergo trzeba ioh uwolnić c»d winy i 
kary i poewoMć Im sęK^kojziis żyć ! 
pracować.

Wywody profesora Hayeka nf« wabc 
dziłyby większego zainteresowani* gdy? 
jesteśmy już przyzwyczajeni do ta­
kiego traktowania zagadnienia nie­
mieckiego ze strony Aaglosasów, gdy 
by nie znamienny ustęp jego artyku 
hi, w którym profesor Kayek donoe. 
że Czesi i Polacy dopuszczają eię d= 
swoich terytoriach takich ss. ów gway 
tu i samowoli aa „aiewlimyab-.Niem­
ca eh, że bledną wobec nich wszelkie 
wyczyny hitlerowców względem uwtę 
zionych w obozach kocoe*ur*c\ jnycb 
przestępców".

Żałujemy mocno, ż* peof. Ha; efc 
nie zagościł do Polski parę lat -wcześ­
niej I jednocześni* zaczynamy tał o 
wać, te sam nie stał eię jednym t 
tych bezimiennych mikonów więź­
niów, którzy nkhadnisK uic-ur-oki* 
KCety. - .

Może wtedy zsczerwieniłby aię, « y  
ęłrnnt fiam a. fLui

■ u-. n ; ;., . “.Ti.
imam fi-isfcggiBrc oif 

rencyjną siłę roboczą, ■ tym 
samym odbierze ćhłeb wiela 
wygodnym robotnikoiB brytyj

, sltini.
Jednocześnie, mimo li bry­

tyjski minister wojny składa 
dzisiaj orzeczenie o dwuletnim 
terminie zwalniania żołnierzy 
polskich (wynosiłoby to ponad 
dwa tysiące miesięcznie), z in­
nych stron dochodzą nas wia­
domości, te zorganizowane I 
uzbrojone oddziały polskie gro 
madzone są na granicy syryj­
skiej w wcale niedwuznacz­
nych celach, a jednocześnie, że 
szkoli się specjalne oddziały, 
przeznaczone na Wykonywa­
nie „czarnej roboty" w pacy­
fikacji Palestyny.

Brytyjskie dowództwo na 
tych terenach chętnie anga­
żuje żołnierzy polskich w cha­
rakterze Legii Cudzoziemskiej 
wypiera się jednak na wszy- 
skie świętości koncepcji wy­
słania tych oddziałów do Nie­
miec. 11 Niemczech bowiem 
Polacy mogą egzystować tyl­
ko jako poddani, podlegający 
władzy póUcji niemieckiej. E- 
wentualnie Wielka Brytania 
skłonna jest jistąpić ezęV im»- 
haterów Spod Tobrnka i RSon- 
te Cassino w charakterze po­
mocników domowych w gospo 
di rstwach niemieckich.

Nie przeszkałtzs te jednak 
w  niczym,- że w tym eurnym 
czasie mówi się szeroko i ofi­
cjalnie o przyjaźni angietsko- 
włoskiej i o dzielnej postawie 
i przedsiębiorczości Niemiec. 
Przesiębiorczośr.i tsk aktyw­
nej. że trzeba je j ae nakiadai 
kagańce.

Wyrok jest wydany. Prze* 
dwa tata będą żołnierze wypa 
trywaó s baraków obozów woj 
Skowycb, aż znajdzie aię ku­
piec, k tery oceni towar i wy­
bierze którego* * nieb do swe 
go zakiadn prący. A przez wie 
ki — jak mówi piosenka — bę 
da kwitły czerwea* 
błoni* CaaaiB*^

spod Monte Cassino"

m o w o  N U S B  Mr U  Str. t

i A

nie od rządu greckiego odroczenia 
wykonania egzekucji, 

i Związek kobiet z wyższym w y­
kształceniem w Grecji zwrócił u- 
wagę -komisji ONZ, iż wśród wojsk 
rządowych na terenie Tracji znaj­
duje się wielu członków dawnych 
band, które współpracowały z oku­
pantem. W  wielu wypadkach eg­
zekucje odbywają się przed upły­
wem przewidzianego prawnie ter­
minu.

Niektórzy członkowie komisji 
ONZ wyrazili pogląd, ii  rząd grec 
ki, przyśpieszając wykonanie wyro

M O SK W A  (P A P .). —  Agencja 
Tass donsi z Aten, że od czasu 
przyjęcia przez parlament grecki 
prawa o wprowadzenie stanu wy­
jątkowego, w całym kraju  ustano­
wiono sądy doraźne.

120 osób już zostało rozstrzela­
nych » JjS partyzantów oczekuje 
w więzieniu na wykonanie wyroku.

Od czasu przybycia do G recji 
komisji ONZ sądy doraźne przy­
śpieszyły swoją pracę.

W szystkie organizacje demokra­
tyczne wystosowały do komisji 
ONZ wezwania z prośbą o zyska­

ny  skoncentrować wszystkie 
swoje wysiłki w realizacji wiel 
kiego dzieła pokoju. ' (

W  d epeszy  do W łoch m in. 
B evin  zaznaczył, że W ło c h y  i 
W ie lk ą  B rytanię ce ch u je  d łu g o - 
letnia p rzy ja źń  i  osob iście  ży ­
czy  sob ie , aby ta przyjaźń zosta 
ła jak najdłużej zachowana.

Podobnej treści depesze wy- •

słał min. Bevin pod adresem  
Rumunii J Bułgarii. W  depeszy 
d o  W ęgier m in. Bevin zazna­
czy ł, że p rzy jęc ie  tego  pań stw a  
d o  wielkiej rod z in y  n a rod ów  mi 
b iją cy ch  p o k ó j  przyśpieszy wy­
bitnie proces odbudowy tego 
kra ju . W  rów n ie  serdecznym i to 
n ie  zred a gow a n a  by ła  depesza  
do Finlandii.

Co dzień niesie?

I nagłe zjawienie się W Berlinie Ernę 
j sta voT! Siemensa. Delegaci rad Zakła 
j dcwych wypowiszieH się za politycz­

nym 1 gospodarczym zjednoczeniem 
Niemiec i utworzeniem centralnego 

i rządu niemieckiego.
Jakkolwiek szlachetna jest intencja 

j berlińskich rad zakładowych, wątpi- 
! my w ekuteczsiośę podobnych ape- 
j łów. Taro, gdzie w grę wchodzi in- 
' teres, nikną wszelkie winy i-  ideolc- 
; gie. Niedawne zezwolenie, ułatwiające 
i powrót do Niemiec znanemu przeray- 
I słowcowi Tyssenowi, wskazuje raczej 
I na to, że wielcy kapitaliści niemieccy, 
i którzy finansowali wszystkie wojny 
: niemieckie i byli ukrytą sprężyną nie 
mieckiego 'mperializmu, uzyskali kom 
pletne rozgrzeozestie. Odrobinę ciar- 
pliwości, a dowiemy. Mę o rek-emstru- 

i łroji zakładów Kruppa, o nowych Sie 
j mena -  V/erke itd Historia specjalnie 
| w Niemczech hibd aię powta .zać.
I NAIWNOŚĆ PROFESORA HAYEK'A 
! Niedawno profesor Kayek, snany e- 
konomteta brytyjski ogłosił na łamach 
londyńskiego jSpeotatora" ertykui, w 
którym stara aię za wszelką cenę wy 
bielić t. z-w. „drobnych Pg-manów", 
to znaczy szaiych hitlerowców. Pro- 

! trn *  zUwKOdri, y n a w n ią  t*

Co sie cizieie w Niemczech
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HIROSZIMA porasta lepiankami I cSiwastami
Zamiast torped-w Hagasaki-gęąg!» kuchenne

W  zaroślach bambusowych po o- 
bu stronach toru kolejowego skrzy­
pią cykady. Zapada wieczór. Z le­
wa i z prawa rozpościera się duże 
płasko wzgórze, obramowane •wyso­
kim; górami. Soczyste chwasty, na 
wysokość człowieka, przykryły po­
p ioły pogorzeli i jedyn-ie martwe, 
jak  gdyby pokryte lakierem drzewa 
przypom inają o  katastrofie. Na 
miejscu dawnego miasta powstały 
całe dzielnice nowych lepianek. O- 
bok nich założono maleńkie ogro­
dy, upiększone fantastycznymi stra 
szydłami na ptaki. Hiroszima przy 
pominą na prędce rozbity cygań­
ski obóz.

Bezdomni na pogorzeli
Jesteśmy na m iejscu.'N a stacji i 

w jej pobliżu mnóstwo ludzi. To 
jednak nie podróżni, to bezdomni, 
do dziś dnia koczujący pod gołym 
niebem. Domy tutejsze, budowane 
— jak wiadomo — z deseczek, bam- 
busu, kartonu a nawet papieru, 
spaliły się ,ocalały jednak niemal 
wszystkie budynki trwale. W praw ­
dzie drzwi, ramy, dacby wymagały 
naprawy, lecz stoją i służą dalej. 
Kolej i jej urządzenia nie ucierpia­
ły prawie wcale. Ci, co przeżyli ów 
pamiętny nalot, opowiadają, że roz 
legł się potężny grzmot, jak  pod­
czas trzęsienia ziemi, po czym 
drewniane domki zapaliły się tak 
raptownie, że b. wielu mieszkań­
ców ginęło w płomieniach. To po­
żary były największym niebezpie­
czeństwem. Jeden z Japończyków 
opowiadał mi, że po wybuchu bom­
by całe dzielnice od razu stanęły 
w ogniu. On się uratował wraz z 
rodziną w ten sposób, że pobiegł 
do rzeki, gdzie zanurzywszy się 
przez cały czas pokrywali głowy 
zmoczoną odzieżą, żar bowiem był 
nie do wytrzymania.

Trudno ocenić znaczenie tej pier­
wszej bomby atomowej jako no­
wej broni, jako narzędzia wojny. 
Lecz jako narzędzie masowego zni­
szczenia jest w samej rzeczy cięż­
ką klęską dla ludności.

Druga bomba
Przed wojną Nagasaki było bar­

dzo uprzemysłowione. W śród licz­
nych fabryk była stocznia okręto­
wa i wytwórnia torped. Ta obecnie 
produkuje maszyny elektryczne i 
drobne przedmioty użytku codzien 
nego, stocznia zaś maleńkie sta­
teczki żeglugi rzecznej i przybrzeż­
nej.

Jednym z zagadnień współczes­
nej Japonii (i nie tylko Japonii) 
są bezdomne dzieci. Na każdej sta­
cji, w parkach, ogrodach, po 
wsiach — wszędzie przechodzień 
jest oblężony przez tłumy głodnych, 
oberwanych, żebrzących dzieci. Cha 
rakterystyczne było wyjaśnienie 
prefekta: „D zieci biegają po mie­
lcie, bo utraciły rodziców, a p o li­
czyć ie jest niemożliwością, ponie­

waż ustawicznie zmieniają miej- j 
sce pobytu".

P o drodze zajrzeliśmy do prefek­
tury. W  każdym pokoju siedzi 40—  
60 pracowników. Stoły zsunięte jak 
najciaśniej. 'Na stołach góry pa 
pierów, teczek, laseczki tuszu, pę­
dzelki. Tu się nie używa atramen­
tu : macza się pędzelek w wodę, po­
ciera się o tusz i  dopiero wówczas 
pisze...

Bomba nad Nagasaki wybuchła 
również na wysokości 500 m. W  
centrum wybuchu, po środku zni-

ją  budynek małej restauracji. Opo­
dal ustawiono szereg namiotów z 
papieru, gdzie można nabyć syrop, 
lodowaty cukier, piwo, grzaną wód­
kę, owoce, pomidory.

W  dawnej wytwórni
T orped

W ytwórnia była częściowo u- 
szkodzona. Postawiono tu teraz 
trzy nowe piece hutnicze. W  wielu 
działach pracują dzieci i wyrost­
kowie. Tuż obok pneumatycznego 
młota przykucnęła dziewczynka lat 
13 i warzy strawę dla ojca i brata, 
ustawiwszy kociołek na dwóch ka­
wałkach rozpalonego do czerwono­
ści metalu.

Pozornie budynek wygląda na 
mocno uszkodzony, wewnątrz jed­
nak szeregami stoją obrabiarki. 
Oczyszczono je, naprawiono i zno­
wu są czynne. W ytwórnia produ­
kuje obecnie maszyny elektryczne 
dla kolejnictwa, motorowe pompy 
dla żeglugi, maszyny do rąbania 
mięsa, piecyki elektryczne i wagi. 
Brak surowców, dlatego wytwór­
nia nie może wyzyskać wszystkich 
swych możliwości. W ytwórnia na­
leżała do osławionego koncernu Mi- 
oubiąi. Gdy poprosiłem o dane co

Potwór z Duesseldorfu

Nowy wypad Schumadiera

do zniszczeń, spowodowanych przes 
bombę atomową, dyrektor oraz gru. 
pa pracowników z zarządu obłoży­
ła się teczkami, pędzelkami, tuszem 
i przez pół godziny robiła skrupu­
latne obliczenia w wyniku których 
ustalono, że w ogóle maszyn było 
1.800. Wybuch zniszczył 400, uszko­
dził poważnie 200, lekkie uszkodze­
nia poniosło 300 — 350 maszyn. 
Straty w robotnikach były wielkie.

Orjjginalnp unjdaujca
W ydawcą gazety „Nagasaki-Sim- 

bun" jest Watanuka Rjodżi. Nie 
czyta swego pisma, zanim nie zo­
stanie wydrukowane. Redaktor, je­
go współpracownicy, drukarze i 
ekspedycja powinni gazetę zrobić i 
rzucić ją  na rynek, jednakże jeżeli 
nakład nie będzie rozkupiony — 
oni ponoszą odpowiedzialność, po­
dobnie jak i za spadek liczby pre­
numeratorów.

Nakład gazety — 7 tys. egzem­
plarzy.

Wybuch bomby zniszczył redak­
cję. Trzy spośród czterech maszyn 
drukarskich zdołano jednak wy- 
reparować. P o jednodniowej przer­
wie gazeta ukazała się ponownie

J. M.

H a  ffusĄ̂ LftesCe,

Żli nauczyciele

W  dniu wczorajszym Schu 
macher znowu dał znać o so­
bie. Tym razem wybrał so­
bie jako miejsce występu 
Dnesseldorf, Nowoczesny „po 
twór z Duesseldorfn“  — w 
swej najświeższej mowie za­

atakował trzy wielkie pań­
stwa kontynentu 

Związek Radziecki 
Polskę 
Francję, 

oskarżając, że nie prowadzą 
właściwej polityki wobec Nie­
miec.

A  więc mamy już numery 
wrogów.

Wróg. Nr. 1, wróg Nr, 2 1 
wróg Nr. 3.

Zaszczytne miejsce w  tej ta 
beli. Sehumacher zapowiedział 
dalej walkę o równoupraw­
nienie dla republiki niemiec­
kiej.

Czy nie za wcześnie? 
Jeszcze się sąd nie zaczął — 

a podsądny mówi o uwolnie­
niu,

GR

Jiecia

Znękane wojną, wygłodzo­
ne i wycieńczone ludy Europy 
nadaremno oczekują na po­
moc żywnościową.

UNRRA — likwiduje się i 
nie wiadomo, kto obejmie po 
niej spadek.

Aie wiemy rzecz jedną:
Oto za Oceanem znowu pow 

tarza się dawne, osławione me 
tody niszczenia żywności.

Jak donosi Agencja Bente- 
ra rząd Stanów Zjednoczo­

nych postanowił zniszczyć po­
nad milion ion kartofli.

Aby utrzymać ich cenę!
Rozporządzenia to zbiegło 

się z oświadczeniem amerykań 
skiej organizacji d!a wyżywię 
nia i rolnictwa, iż niszczenie 
środków żywności jest prze­
stępstwem międzynarodowym.

Czyli, że inicjatorzy szaleń 
czej akcji niszczenia 1 milio­
na ton kartofli powinni sta­
nąć przed między narodowym 
trybunałem, jako międzynaro

dowł przestępcy,
A  w  charakterze prokura­

torów powinny wystąpić milio 
ny ludzi głodnych dla któ­
rych kartofel jest dziś jeszcze 
żadszym przysmakiem niż 
jabiko czy pomarańcz w  Ame 
ryee.

Czy zdobędziemy się jednak 
na taką „kartoflaną Norym- 
bergę’1?

Czy głos głodujących doj­
dzie do uszu sytych Amery­
kan? Z. GROT

EUGENIUSZ ŻYTOMIBSKI

Arystokracie dolara
~\Y czasie przyjęcia u jednego z 

moich amerykańskich znajomych, 
Polaka z pochodzenia, przedsta­
wiono mnie pewnej starszej, ba r­
dzo nobliwie wyglądającej i nad-, 
zwyczaj elegancko ubranej damie. 
Była to osoba bardzo inteligentna, 
interesująca się aktualnymi za gad- 
nieniami politycznymi i sytuacją 
w E uropie — to też wywiązała się 
między nami bardzo ciekawa i o-1 
żywiona rozmowa. W  pewnymj 
jednak m om encie'przerw ał gościn-; 
ny i przemiły gospodarz, _ który j 
odprowadziwszy mnie pod jakimś j 
pozorem na stronę,-zapytał: ■

— Czy wie pan właściwie, z j 
kim pan rozm aw ia?

— Z panią taką a taką — od­

parłem, wymieniając nazwisko 
swej nowej znajomej.

—  No dobrze, ale czy pan wie, 
kto to jest?

—  ?
— To jest multimiUonerJca. Jed­

na z najbogatszych kobiet w No­
wym Jorku.

—  N o i cóż z tego?
—  Jak to —  cóż z tego? —  Mój 

znajomy bardzo był zgorszony. —  
Czy nie zdaje pan sobie sprawy r. 
tego, czym są w  Ameryce dolary?

Owszem, zdawałem sobie z tego 
sprawę. Sądziłem jednak, że stan 
majątkowy mojej rozmówczyni nic 
nie miał wspólnego z tematem na­
szej rozmowy i  że tam, gdzie na­
stępuje wymiana poglądów między

dwoma inteligentnymi ludźmi, kwe j 

stia ich materialnego wyposażenia 
wególe nie powinna być brana w 
rachubę. Wiedziałem jednak i  o 
tym, że przekonywanie sympatycz­
nego gospodarza o słuszności tego 
poglądu, byłoby rzeczą beznadziej­
ną. Kult dla pieniądza jest w A- 
meryce zjawiskiem zbyt rozpow­
szechnionym, zbyt naturalnym, że­
by warto było mu się przeciwsta­
wiać. Stany Zjednoczone dawno 
już wytworzyły ekskluzywną i  
cieszącą się powszechnym szacun­
kiem warstwę arystokracji dolaro­
wej.

Legenda równego startu
Przeciętny Europejczyk zaintere 

suje się w tym miejscu, ile praw­
dy zawiera' w sobie legenda dostęp 

1 nośei dla wszystkich amerykań­
skich dróg „dorobienia sTę" i „w y- 

’ bicia się" dróg, wiodących rzekomo 
do wspaniałych pałaców milione- 

! rów.

Otóż wydaje mi się, że legenda 
ta jest właśnie dziś —  niczym wię­
cej, jak tylko legendą. Zaczynają­
cy swą karierę życiową od sprze­
dawania gazet czy Czyszczenia bu­
tów Ford — senior, w dzisiejszych 
warunkach zostałby najwyżej kie­
rownikiem kolportażu któregoś z 
wydawnictw amerykańskich łub 
hurtowym sprzedawcą pasty do o- 
buwia. Na przeszkodzie do zosta­
nia milionerem stanąłby mu jego 
syn, Ford —  junior, milioner z u- 
rodzenia. Dziedziczni już, a więc 
nie „demokratyczni" milionerzy 
amerykańscy pilnie baczą, by o ir z j 
manę przez nich w  spauku kapi­
tały nie stały się udziałem jakichś 
nowych, genialnych i  przedsię­
biorczych Fordów  —  pucybutów. 
Cl — "nieznani przed kilkudziesię­
ciu laty  —  arystokraci dolara po­
tra fili odpowiednio zabezpieczyć 
swe dziedziczne interesy. Dziś 
sprzedawca gazet nie wyrósłby już 
ma milionera. Ameryka przestała

już być krajem nieograniczonych 
możliwości.

Ktoś przypomnieć może, że prze­
cież w  Stanach Zjednoczonych pole 
dla inicjatywy prywatnej stoi ot­
worem. Teoretycznie — tak. A le 
w praktyce trusty i kartele poko 
nają każdego, zaczynającego być 
groźnym konkurentem. Kupią go 
i zniszczą. Czyi może, dajmy na 
to, jakiś mały, dorabiający się ku­
piec, właściciel sklepu galanteryj­
nego, koękurować w  dziedzinie a- 
sortymentu lub cen z potężnymi, 
wszeehamerykańskimi, a nawet 
wszechświatowymi domami towaro 
wymi W oolwortna czy Meisisa?

Ci wszyscy, którzy — nie bez 
słuszności (pod niektórymi wzglę­
dami) uważają Amerykę za pań­
stwo demokratyczne, za kraj rów­
nego startu dla wszystkich jego 
obywateli, muszą pamiętać o jed­
nym, że amerykańską demokracją 
rządzi niedemokratyczna, dziedzic* 
la arystokracja dolara.
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szczonych dzielnic, na wielkim słu­
pie widnieje napis:

„Nagasaki. Tu jest punkt, na któ 
ry spadła druga amerykańska bom­
ba atomowa w dn. 8 sierpnia 1945. 
Zabitych zostało 22 tysiąee ludzi".

I  w tym wypadku większość 
strat spowodowały pożary. Ale na 
miejscu wybuchu i otaczających je 
ruinach porastają ju ż krzewy, tu 
i ówdzie posadzono nowe drzewa. 
Nowe, wysok;e pędy przykryły po­
pioły i zwęglone resztki. Dokoła 
powyrastały nowiutkie domki z 
zielonego bambusu. Cieśle stawia-

Agencja Tass donosi, iż, według 
wiadomości podanej przez dziennik 
„Nankin Jcnpao“ , nie wszystkie 

■ wojska amerykańskie opuszczą 
Chiny. Pozostaną pewne oddziałi 

| marynarki w celu „przeszkolenie 
| marynarzy chińskich“ .

Kiedy stało się jasne, że akcja 
gen. Marshalla w Chinach spełzła 
na niczym, rząd Stanów Zjedno­
czonych uznał za stosowne pozosta 
wić nadal zbrojne oddziały swojej 
marynarki lądowej w Chinach,

Ponieważ Chińczycy, jak się nagli 
okazało, nie umieją zupełnie żeglo­
wać po morzach, trzeba było ich 
naturalnie odpowiednio przeszko­
lić. Wyrozumiali Amerykanie po­
święcili swój czas i zdolności, aby 
uozyć Chińczyków. Aniejatytea i
jej cel nad wyraz wzniosły.

My jednak na śiciat patrzymy 
nieco inaczej. Nam dziwne się wy 
daje, ze po oficjalnym zakończeniu 
wojny ir Chinach nadal muszą to­
czyć się krwaice walki. Że brat 
podnosi rękę nd brata, że płoną 
ws>e i miasta, że śmierć zbiera 
krwawe żniwo.

„Tl7 Chinach jest zawsze wojna" 
—  odpowie każdy przeciętny czy­
telnik. „Niema się czemu dziwie!".

Nam się zdaje, że jest zupełnie 
odwrotnie. Ti’ Chinach może i mu­
si panować wieczny pokój. Tak by­
ło piz z długie wieki. Tak działo 
się. do chwili, kiedy na wybrzeże 
chiński* przybyły oddziały piecho­
ty marynarki wojennej Stanów 
Zjednoczonych i rozpoczęły —  
szkolić marynarzy chińskich.

Jeżeli nauka marynarzy amery­
kańskich ma w ten sposób wyglą­
dać. wolimy naprawdę, aby Chiń­
czycy nie nauczyli się nigdy żeg­
lugi i aby raczej pozostali —  
analfabetami. Dla ich własnego 
dobra.

LESKI.



K a r y g o d n a  n i e d b a l s t w o  c z v  z l a  w o l a ?

szpital iii i i m  o E l i a s
W  „Przekroju** ukazał się swego 

czasu sensacyjny reportaż ze szpi­
tala dla umysłowo - chorych. Mniej 
sza o poziom naukowy tego repor­
tażu. Dość, że przypomniał on Czy 
telnikom o istnieniu zakładów 
psychiatrycznych i obowiązku o- 
pieki nad tymi najnieszczęśliwszy­
mi z nieszczęśliwych.

Pragnąc zorientować się jak 
sprawy te wyglądają ua Ziemiach 
Odzyskanych — nie z punktu wi­
dzenia. taniej sensacji, ale dobra 
społecznego — udaliśmy się do 
jedynego na Dolnym kląsku zakła­
du tego typu, który mieści się we 
W rocław iu, przy ulicy Kraszew­
skiego 25.

W  ywiad z dr. Adrianem Chalem 
bek Demianowskim, dyrektorem te 
go szpitala i profesorem psychia­
trii Uniwersytetu W rocławskiego, 
wypadł mimo wszystko sensacyj­
nie. Wprawdzie umysłowo cho­
rych nie widziałem. Natomiast 
stwierdziłem, w świetle słów czci­
godnego dyrektora, że chyba ludzie 
nietęgiego rozumu decydują obeen:e 
o  losach szpitala. I to jest naj­
łagodniejszy sąd, jaki można o 
nich wydać.

„Ody w marcu 1040 roku przy­
stępowałem do organizacji Zakła­
du Psychiatrycznego we W rocła­
wiu, dwa cele miałem na uwadze 
— zaczął dyrektor.

P o pierwsze jako psychiatra ro­
zumiałem lepiej od innych kon:ecz- 
ność opieki zakładowej nad umy­
słowo chorymi. Na obszarze Ślą­
ska Dolnego posiadali Niemcy 9 
dużych tego rodzaju zakładów oraz 
17 mniejszych — licząc oddziały 
psychiatryczne przv szpi‘ alach 
ogólnvch. Ogółem 7.S00 łóżek psv-.. • i •chiatrycznych. Nie mogłem s ę  
zgodzić w moim sumieniu, ażeby 
polski Dolny Śląsk nie posiadał 
ani jednego łóżka dla umysłowo- 
chorych.

Po drugie — zamianowany pro­
fesorem psychiatrii Uniwersytetu 
W rocławskiego, potrzebowałem ma 
teriału naukowego i dydaktycz­
nego.

Ogromnym wysiłkiem w końcu 
maja 40 roku, po dokonaniu po­
wierzchownego remontu dawnego 
szpitala psychiatrycznego, udało 
mi się uruchomić zakład.

Budynek szpitalny był zdewasto 
wany, bez szyb, ze zniszczoną in­
stalacją bez wyposażenia we­
wnętrznego.

— „Na ile łóżek był obliczony 
szpital ?“ .

— „Pełna pojemność szpitala 
miała wynosić 250 łóżek, a prelimi 
nowany budżet roczny 10 milionów 
zł. Zdawałem sobie zresztą spra­
wę z tego, że wpływy za leczenie 
nie będą znaczne, ale nie wątpiłem 
ani na chwilę, że w najbliższej 
przyszłości obejmie szpital Mini­
sterstwo Zdrowia, albo samorząd.

Napływ chorych był znaczny i 
wkrótce osiągnął liczbę 120, t. zn. 
zajęte zostały wszystkie łóżka ja ­
kie mieliśmy do dyspozycji.

—  „Czy otrzymał pan zapomogę 
na uruchomienie szpitala ?“ .

—  „Samorząd wojewódzki in sta- 
tu nascendi nie miał funduszów

własnych, a przyznane mi nieznacz 
ne subwencje wskutek braku go­
tówki realizował tylko częściowo. 
Z tej samej przyczyny nie wyra­
ził chęci przejęcia szpitala na 
swój etat“ . *

— „Jakież były dalsze jego losy?44
—  „Trudności finansowe rosły 

w zastraszającym tempie. Poza U- 
bezpieezalnią Społeczną we W rocła 
wiu, która punktualnie wywiązy­
wała się ze swych zobowiązań, 
wszystkie inne instytucje nie pła­
ciły ich regularnie, a przeważnie 
w ogóle uchylały się od płacenia.

— A trzeba panu wiedzieć, że na 
utrzymaniu szpitala jest około 290 
osób. Codziennie potrzeba skrom­
nie około 10 tys. zł. na samo wy­
żywienie, nie licząc poborów per­
sonalnych, opału, światła, prania 
bielizny, ubezpieczeń społecznych 
i t. d.“ i

— „Nie mamy żadnego środka 
lokomocji. Musimy drogo opłacać 
przywóz środków żywności, węgla 
i t.d. Poza tym znaczne wydatki 
pociąga za sobą uzupełnianie bie­
lizny, zakup środków lekarskich 
i t. d.“ .

— „A  tymczasem wierzytelności

O  l e k a r z y
d ? a  S I p s k a

Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego w Katowicach zwrócił 
się do Ministerstwa Zdrowia o 
skierowanie lekarzy do rejonu  
przemysłu węyla brunatnego.

Lekarze, którzy osiedlą się w 
tych miejscowościach, zostaną na­
tychmiast zaangażowani jako le­
karze zakładowi kopalń z wyna­
grodzeniem wynoszącym średnio 
10.000 zł. miesięcznie, niezależnie 
od przydziału mieszkania, węgla i 
śrgd kó w żywnośco wy eh.

Jednocześnie lekarze ci będą mo­
gli objąć pracę dodatkową w Ubez 
pieezalni Społecznej i  w  „Spółce 
Brackiej14.

szpitala rosną z dnia na dzień?44.
— „W łaśnie w dniu 1 lutego wy­

nosiły już 2.202.442 zł. Zakład pra- 
cujący pełną parą utrzymuje się 
kosztem niepłacenia poborów pra-

j cownikom, uszczuplaniem już i tak 
j marnego odżywiania i wysiłkiem 
i nerwów kierownictwa. Wszystkie 
j me wołania o pomoc są głosem wo­

łającego na puszczy..
W reszcie przychodzi katastrofa: 

pracownicy, którzy nie otrzymali 
I poborów za grudzień, styczeń i lu­

ty opuszczają w najbliższych 
j dniach pracę. Bez personelu szpi­

tal nie może egzystować. Chorzy 
muszą być ewakuowani, ale dokąd 
że ja ich wywiozę, proszę pana?!'4.

Jednocześnie ustają wykłady dla 
studentów medycyny i prace na­
ukowe mojej katedry. Sparaliżo- 

i wane będą wszrstkie moje usiłowa­
nia, idące w kierunku dalszego 
rozbudowania on:eki nad umysło­
wo chorymi Dolnego Śląska14.

— „Czy pan interweniował u 
władz, doktorze?!41.

— „Nie raz lecz sto razy. Ostat­
nio przedstawiłem to wszystko, co 
panu mówiłem, M !nis'erstwu Zdro­
wia. z tym. że jeżeli w najbliż­
szych dniach nie nadeidzie wydat­
na pomoc materiałna. to zakład w 
połowie lutego będzie zlikwido- 
wa ny41.

— „Panie redaktorze dodał, ści- 
; skając mi rękę na pożegnanie. Ja

; już nerwowo nie wytrzymuję. Ca-łe 
dnie tułam się po przedpokojach 
rozmaitych dygnitarzy, proszę, 
błagam. Nie mam już czym karmić 
chorych, nie mam ich za co le­
czyć. Niemcy tu utrzymywali pra­
wie 8 tys. chorych — my nie może-
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Profesor Hirszfeld mówi

o ziiizioii pile eifiiiii
W A R S Z A W A  (P A P .). — W  

, Państwowym Zakładzie Higieny 
j w W arszawie odbył się zjazd kie­

rowników filii i poszczególnych 
: zakładów produkcyjnych.
j Zjazd głównie poświęcony był 

zorganizowaniu naukowej działal­
ności Państwowego Zakładu H i­
gieny. Referat wygłosił prof. 
Ludwik Hirszfeld, który po odby­
ciu podróży do Ameryki Półn. za­
znajomił zebranych z najnowszy­
mi zdobyczami nauki w zakresie 
mikrobiologii i serologii, zwraca­
ją c  szczególnie uwagę na badanie 

' nowego czynnika we krwi RH, nad 
którym prace zapoczątkowane zo­
stały w kraju w Zakładzie Mikro­

biologii lekarskiej Uniwersytetu  
we W rocławiu.

| Następnie dyr. nacz. prof. Prze- 
i smycki przedstawił plan zorganizo 

wania naukowej działalności zakła 
du i jego filii.

Poza centralą w W arszawie P.Z. 
H. posiada 12 zakładów w mia­
stach wojewódzkich. Zakłady te 
są nowocześnie urządzone, a więk- 

j szość z nich jest wyposażona w 
niezbędne do prac badawczych in­
strumenty. O możliwościach za­
kładów świadczy ilość wykonanych 

i w 1946 r. badań, które znacznie 
przekroczyły liczbę przeprowadza­
nych badań w 1928 r. w okresie 
największego rozkwitu zakładu 
przed ostatnią wojną.

Epidemia grypy w całym Esrajii
J a k  c h r o n i ć  s i ę  p r z e d  g r o ź n ą  c h o r o b ą  ?

Jak nam sygnalizują z całego kra 
ju, epiderrra grypy przybiera na na­
sileniu. Donosiliśmy wczoraj, że w 
hotelu „Po!on:a“ w Warszawie, gdzie 
mieszkaią członkowie misji zagranicz 
nych, choroba ta zbiera obfite' żni- 
w-o. Również we Wrocławiu liczba za 
chorować na grypą stale się zwięk­
sza.

Jednym z pierwszych objawów gry 
py jest wysoka gorączka, połączona

(zazwyczaj z bólem głowy, dreszczami, 
! a często bólami w krzyżach. Chory 
‘ odczuwa wielkie osłabienie, pojawia 
się też suchy kaszel oraz katar nosa. 
Gardło chorego jest zaczerwienione.

Zazwyczaj objawy grypy ustępują 
po 5 — 6 dniach choroby. Pozosta­
łością po grypie jest trwające dłuż­
szy czas osłabienie i przygnębienie. 
Rekonwalescenci nie są zdolni do bar 
dziej wytężonego wysiłku fizycznego

C O  P I S Z Ą  I N N I

Na dtuorcu warszawskim

Oay mrozy paraliżują 
rysh Kolejowy

Na skutek zniżki temperatury sy­
tuacja na naszych kolejach pogor­
szyła się znacznie. Pracownicy ko.e- 
jowi z niezwykłym wprost heroiz­
mem walczą z trudnościami. Jednak 
że mimo nadludzkich wjjfost wysił­
ków ze strony armii kolejarskiej — 
pociągi opóźniają się.

Na Dworcu Głównym w  Warsza­
wie notowano 5 — 6godzinne spóź­
nienia pociągów dalekobieżnych z 
Krakowa, Szczecina, Gdyni i Wroc­
ławia.

Na skutek opóźnień pociągów w 
szczupłych pomieszczeniach prowi­
zorycznego dworca warszawskiego 
panuje niebywałe przepełnienie. Ty­
siące pasażerów z bagażem oczekuje 
po kilka godzin na odejście pocią­
gów.

Więzień Ośw~ęelgnIa 
na c ze '8  r z ą d y

J. A . Szczepański omawiając 
na łamach „Dziennika Polskie- 
go“  skład nowego Rządu R. P. 
stwierdza, że stanowisko Preze­
sa Rady M inistrów objął ćzło- 
iciek pełen energii i  świadomy 
celu oraz dróg doń wiodących. 
W ięzień Oświęcimia na czele 
Rządu — to nietylko symbol. To 
zobowiązanie wobec narodu.
Wicepremierami są dwaj dalsi przed 

stawiciele stronnictw ludu pracujące­
go: PPR i SL. Wicepremier Gomułka, 
zarazem min. Ziem Odzyskanych, to 
jeden z tych ładzi, którzy od począt­
ku budowy Nowej Polski stoją na 
kierowniczych stanowiskach i dzielą 
się największą odpowiedzialnością: je 
den to z głównych twórców nowego 
ustroju i nowej rzeczywistości pol­
skiej. Osoba drugiego wicepremiera, 
przywódcy Stronnictwa Ludowego, 
łwiadczy — podobnie jak wybór \Vla 
dyslawa Kowalskiego na marszałka 
Sejmu oraz powołanie szeregu osobi­
stości z SL do rządu — o ogromnym 
wzroście wpływów tego rzetelnie 
chłopskiego stronnictwa na tok spraw 
państwa. Najliczniejsza warstwa naro 
du, obecnie tak uaktywniona politycz 
nie, zasługiwała w pełni na uzewnętrz 
menie jej znaczenia w rządzeniu pań 
stwem. O chłopie powtarzano do znu 
dzenia, że jest gospodarzem Państwa: 
dopiero w demokracji ludowej słowo 
to wyraża rzeczywistość, jest czymś 
więcej niż frazesem.

Następnie publicysta krakow­
ski stwierdza, że większość mi­
nistrów  —  to doświadczeni kie­
rownicy swoich resortów lub też 
ministrowie poprzedniego Rządu, 
jak Marszałek Żymierski, mini­
ster  Minc, czy minister Radkie­
wicz.

Niezmiernie ważną tekę Spraic 
Zagranicznych piastuje polityk, 
który na stanowisku wiceminist­

ra wykazał świetną znajomość 
spraw międzynarodowych. Do 
teki Oświaty wrócił min. Skrze­
szewski oryanizator szkolnictwa 
na pustyni pookupacyjnej. Mini- 
sterstico Pracy objął wybitny 
działacz społeczny Kazim ierz 
Rusinek.

Fakt, że M inisterstwo Admini­
stracji Publicznej objął ustępu- 
jący premier Osóbka . Morawski 
świadczy, jak wielką wagę przy­
wiązuje się do tego resortu. Mi­
nisterstwo tó zajmuje się proble­
mem amnestji i sprawą, skiero­
wania na drogi legalnego życia  
ludzi podziemia. Zadaniem min. 
Osóbki - Morawskiego będzie o- 
stateczne „rozładowanie podzie­
mia1“ .

B j i s  fi s siadali 
na ławach poselskich

„ Rzeczpospolita“  przynosi in ­
teresujące migawki sejmowe.

Dziennikarze zagraniczni zdra­
dzają duże. zainteresowanie to­
czącymi się obradami. W  chwili, 
gdy na sali słychać oklaski, pro­
szą tłumaczkę o Wyjaśnienie, o 
czym była mowa. R olę tłumaczy 
pełnią też ochotniczo dziennika­
rze warszawscy.

Korespondent „Runday Timrs“  
dopytuje się o ostatni numer 
„G azety 1 md owe i" w którym  u- 
kazał się artykuł o jego po­
przedniku słynnym p. Selby, któ­
ry wsławił się swymi zażyłymi 
kontaktami z podziemiem.

Charakter rozmów kuluaro­
wych odbiega diamentralnie od 1 
tego, co cechowało dawne czasy. 
Obecnie niema już kuluarowych 
targów.

Stracił też na znaczeniu... bu­
fet.
Zatracił całkowicie — I szczęśliwie

— swój w dawnych Sejmach kulty­
wowany charakter targowiska poli­
tycznego — bufet Sejmowy, gdzio 
przy kieliszku załatwiało się w drodze 
wzajemnych koaeesyj sprawy nieraz 
najważniejszego dla Państwa znacze­
nia.

Bufet w nowym Sejmie sprowadzo 
ny został do swej wlaśelwej roli miej 
sća... gdzie można zjeść kanapkę, czy 
wypić szklankę wody. SEeści się w 
niewielkim pokoiku i jest tylko... bu­
fetem.

Nad porządkiem w obrębie 
Sejmu czuica Straż Marszałkow­
ska pod wodzą kpt. W ójcika. Tl7 
pierwszym dniu stosunki mię­
dzy s tra ’ą, a prasą były naprę­
żone. Obecnie jednak został za­
w arty „pakt nieagresji“ .

K pt. W ójcik  zgodził , się na 
swobodne krążenie dziennikarzy 
po całym Sejmie, z warunkiem  
„ byle nie siadali na ławach po- 
selskich“ .

Dzienikarze zgodzili się na ten 
warunek, tym bardziej, iż mają 
w Sejmie pokaźną reprezentację 
z Prezesem W  udziału W ykonaw­
czego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
prof. Wasowskim na czele.

Kościół w F o s c e
Polska Zbrojna“  cytu je wy­

jątki z artykułu ukazującego się 
w Ii raty sławie, pisma „K atolic­
kie Noviny“ . A rtykuł charakte­
ryzuje ustosunkowanie się Rządu 
w Polsce do Kościoła K atolic­
kiego, które może być wzorem 
dla innych państw.
Pismo podkreśla, że rozwój stosun­

ków między państwem a kościołem 
w Polsce winien stanowić przykład 
dobrze pojętego wzajemnego zrozumie 
nia. Pismo słowackie dodaje, że wszy 
stkie szkoły katolickie w Polsce, po­
cząwszy c-d powszechnych, a skończyw 
szy na Uniwersytetach, otrzymały peł 
ne prawa publiczne.

Z. O.

i czy umysłowego. Zdarzają się te! 
komplikacje, które mogą spowodować 
śmierć.

j Grypa podobnie jak dyfteryt czy
! szkarlatyna jest schorzeniem zakaź­
nym i występuje bardzo często w for 
mie epidemii. Epidemia słynnej „Hi 
szpanki" po ubiegłej wojnie zbierała 
bardzo obfite żniwo śmierci.

Epidemia grypy ma zazwyczaj w 
swym pierwszym etapie przebieg ła­
godniejszy — później staje się groź­
niejsza. To znaczy, że osoby, które za 
chorują na początku epidemii — prze 
chodzą lżej chorobę.

Największym niebezpieczeństwem 
grypy jest jej działanie na na czyn ia 
krwionośne. Niebezpieczną komplika­
cją jest pogrypowe zapalenie płuc. Po 
jawi a się cno w 5 — 6 dniu choro­
by i to już po ustąpieniu gorączki.

Śr o d k i p r z e c iw g r t p o w e
W razie zapadnięcia na grypę trze­

ba natychmiast położyć się do łóżka, 
napić się gorącej herbaty i jak naj­
prędzej wezwać lekarza.

Jako środek profJak.yczny przeciw 
ko zarażeniu się grypą stosowane jest 
zażywanie w czasie epidemii małych 
dawek chininy. Zażywając jednorazo­
wo po 0,05 gr chininy można uchro­
nić się przed grypą, a tak mała daw­
ka chininy nie wywoła żadnych ujesn 
nych skutków, (ski)

W k ra k o w s k  u*
potaniały jajka o 25 proc.

Placówki „Społem44 prowadzą 
na terenie woj. kuakowskiego sku­
teczną akcję interwencyjną, celem 
zahamowania zwyżki cen niektó­
rych artykułów na wolnym rynku.

Przez sklepy spółdzielcze rzu­
cono na rynek 2 miliony 9ó0 tys. 
ja j mrożonych, duże ilości kawy, 
pieprzu, śledzi, wyrobnic cukier­
niczych masła i innych artyku­
łów po cenie znacznie niższej, niż 
na wolnym rynku. Skutkiem tej 
akcji ceny znacznie spadły i 
lak cena ja j  spadła o 25% , kawy 
o 45 — 4S%, pieprzu  o 40°/», wyro­
bów cukierniczych o 25°/».

W „tłusty czw3r"ek“
wolno sprzedawać ciastka

W A R S Z A W A  (P A P .). — Mini­
ster aprowizacji i handlu w dro­
dze wyjątku, zezwolił na sprzedaż 
bez żadnych ograniczeń wyrobów 
cukierniczych na terenie całego 
kraju w dniu 12 ł 18 b.m., t. j. 
w tłusty czwartek i ostatni dzień 
karnawału.
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my utrzymać 120. Jeżeli Minister­
stwo albo Samorząd natych­
miast nie przejmie szpitala, kata­
strofa jest nieunikniona i wszyst 
ko, co z takim wysiłkiem zbudowa 
łem, pójdzie na marne".

- B. (J-fclBARSKL



Z I E M I E  O D Z Y S K A N E
Miasta Osady W s i o

Elelawn _
Trojaczki w modzie^.

W dniu 1 lutego 1947 r. w Szpitalu 
Katolickim w Bielawie, żcna ob. 
Czubaka Stanisława, dyżurnego ru­
chu Stacji Bielawa -  Długa, powiła 
trojaczki.

Miejska Rada Narodowa w Biela­
wie celem przyjścia z pomocą mat­
ce trojaczków, które cieszą się zdro­
wiem, przyznała doraźną pomoc w 
gotówce z funduszu Opieki Społecz­
nej w wysokości 15.000 zł. (PT).

PaierzoiKÓy/
Podopieczni P.C.K. marzną
(M.CH.) Zarząd Polskiego Czer­

wonego Krzyża w Bielawie k. Dzier 
żoniowa, złożył w czerwcu 1946 r. 
w Referacie Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego podanie o wę­
giel dla punktu sanitarnego PCK., 
lecz dotychczas, mimo ii  rozdawnic­
two węgla już się skończyło węgla j 
nie otrzymał.

Takie załatwianie sprawy odbija ‘ 
się na podopiecznych PCK, których 
tysiące znajduje tu żywnościową, no 
cięgową i sanitarną pomoc.

Rozmawiamy z Czytelnikami’
Z trwogą oczekiwana zima daje coraz dotkli­

wiej znać o sobie.
Iluż — to ludzi straszy dzień w dzień widmo ' 

zimna.
W dolnośląskich naszych warunkach okres 

zimowy jest specjalnie trudny. Ilu wśród nas 
znajduje się dopiero w stadium organizowania 
życia? Ile osób znajduje się jeszcze w barakach 
przejściowych, czy schroniskach PUR-u? Hu to 
mieszkaniom brak jeszcze okien w szybach i za­
bezpieczenia zimowego, a ich właścicielom cie­
płego obuwia i odzieży?

Chcemy zwrócić uwagę na rozlepione na mu- 
rach, oknach tramwajowych i słupach wezwania 
do składania ofiar na Pomoc Zimową. Wielkie su­
my kładzie w tę akcję Rząd, dużo działają w 
tym kierunku instytucje charytatywne.

Mimo niewątpliwego złagodzenia nędzy, nie 
wszycy potrzebujący doznali jednak pomocy.

Wiele osób pozostałych poza marginesem li­
czy na Ciebie czytelniku. Musisz się z nimi po­
dzielić. Zależnie od stopnia zasobności oddać 
musisz zaraz posiadany nadmiar na rzecz bied- 

. niejszych. Rzetelnie przejrzyj, czy nie masz u sie 
bie czegoś co mogłoby bez twojego uszczerbku 
służyć potrzebującym.

Pamiętaj, że zbytek jednych pociąga za sobą 
nędzę drugich. Za każdym uprzywilejowanym 
stoi niby cień drugi, pozbawiony najniezbędniej­
szych rzeczy.

Poszukaj wokoło siebie własnego „cienia". 
Zainteresuj się jego sytuacją i pomóż mu prze­
trwać ciężką zimę. (KOL)

liczy już 150 tys. ludności
Gdańsk jest jednym z najbardziej 

rozrastających się miast polskich. 
Mimo fatalnych warunków mieszka­
niowych, wywołanych olbrzymimi zai 
szczeniami wojennymi, liczba ludności 
wzrasta bardzo szybko z miesiąca na 
miesiąc. Według danych Wydziału E- 
w.dencji Ludności w Gdańsku liczba 
mieszkańców miasta wynosiła w dniu 
1 stycznia br. 149.415 osób. w tym 
14S.G29 Polaków, 215 Niemców I 568 
cudzoziemców. Wydział Ewidencji Lud 
ności opracowuje obecnie prawidło­
wy rejestr mieszkańców, którego do­
tychczas nie byio w’ Gdańsku. Ma 
on na celu usprawnienie ewidencji 
i kontroli ruchu ludności na terenie 
miasta. Równocześnie zaprowadza się 
księgi kontroli ruchu ludności.

Z cyklu reportaży 
wałbrzyskich

Pożegnanie kopalni „Siały kamień"
Zabawa karnawałowa

(M.CH.) Polski Zwizek B. Więź­
niów Politycznych w Bielawie, urzą 
dził we własnym lokalu zabawę kar 
nawałową, na którą zaprosił człon­
ków i sympatyków.

Dochód z zabawy, został przezna­
czony na cele organizacyjne.

CHoc&w
Spółdzielnia papiernicza

Staraniem Związku Pracowników 
Samorządowych przystąpiono do re­
montu lokalu przy ul. Królewskiej, 
który przeznaczony będzie ną spół­
dzielnię papierniczo -  księgarską. 
Dotychczas brak było w Głogowie 
sklepu papierniczego.

Dom Zw. W alki Młodych
Związek Walki Młodych wspólnie 

ze Zw. Transportowców przystępu­
je do budowy własnego budynku 
przy ul. Mariana Buczka, gdzie znaj 
dzie pomieszczenia Zarząd Powiato­
wy Związku oraz świetlica.

Światło dla Głogowa
Dotychczasowe oświetlenie ulic 

okazało się niewystarczające, to też 
Zarząd Miejski przystąpił do usta­
wienia lamp na najważniejszych 
punktach miasta, szczególnie w dziel 
nicach więcej zamieszkałych. Ogó­
łem postawione będzie 32 lampy e- 
lektryczne. '  (KR).

wać ścianę, by siebie i innych za­
bezpieczyć od nieszczęścia.

Pocieszam rębacza S., o ile to jest 
pocieszające, że każda wojna w y­
chowuje ludzi w lekceważeniu bez­
pieczeństwa, a ostatnia więcej niż 
poprzednie, jednak powracamy już 
do normalnych stosunków i walczy­
my o solidność w pracy. Jest lepiej 
niż było, a wkrótce będzie zupełnie 
dobrze.

Olsztyn
Milionowy pasażer

W okresie od 2 maja do 31 grudnia 
1916 r. czynne w mieście tramwaje i 
trolleybusy przewiozły ogółem 
1.044.351 pasażerów, przebywając — 
139.69 >,5 km.

Wpływy z opłat z? przejazdy wyno 
siły w tym okresie 5.(446.250 zł. W 
związku z uruchomieniem nowej li­
nii trolleybusowej należy sądzić, że 
dochody komunikacji miejskiej znacz 
nie wzrosną.

POŻEGNANIE KOPALNI
Rębacz z takim zapałem kruszy 

ścianę, że, można by powiedzieć, 
lecą iskry. Ale przesada, bo iskier 
nie widać i w ogóle nie może być. 
Metan. To groźne słowo ma tutaj 
znaczenie równie znaczeniu „memen 
to mori!".

Młotek odbudowy w rękach ręba­
cza wije się i drga. Szum sprężonego 
powietrza, poruszającego mechanizm 
młotka oraz warkot głowicy młotka, 
szarpiącej węglową skałę, lokalizu­
ją się w ciasnocie chodnika, działa­
jąc ogłuszająco.

BRAK UBRANIA, BUTÓW I„.
SUMIENNOŚCI

Chcę zamienić kilka słów z ręba­
czem, ale przykro mi odrywać go od 
pracy. Mimo moich skrupułów, szty 
gar przywołuje rębacza. Warkot u- 
staje. Podchodzi do nas zwięźle zbu­
dowany górnik. Dłoń w uścisku 
krzepka, wiek trudny do określenia, 
bo twarz umorusana, a światło gór­
niczej lampy niewystarczające, przy 
tym, nie wolno świecić górnikowi 
w oczy — taki obowiązuje higienicz­
ny przepis.

Rozmowa między nami trwa krót­
ko:

— Gdzie pan zdobył górniczą prak
tykę?

— W holenderskich i  belgijskich 
copalniach.

— Czy jest różnica w  warunkach 
pracy tam i tu?

— Nie ma. Tamte kopalnie mają 
ten sam charakter, co i te.

— Jak się panu tutaj powodzi?
— Owszem, powodzi mi się, tylkb, 

żeby pr-zydzielaii na czas robocze 
ubranie. Niby wolno je kupić raz na 
kwartał, ale gdzie kupić, jeśli w skle 
pie brak? Również zdarły mi się 
już buty, a nowych nie dostarczają.

— Ma pan jeszcze coś do nadmie­
nienia?

— A. naturalnie! Najważniejsze, 
ie naszym ludziom brakuje dokła ’ - 
ności i sumienności pracy. Robią 
tak, byle urobku więcej chwycić, a 
nie starają się prawidłowo obudo-

WALKA Z ZIEMIĄ
Ściskam pracowitą dłoń górnika. 

Odchodzimy. Po chwili rozlega się 
za nami warkot młotka. To rębacz 
S. kontynuuje odbudowę ściany.-

Zastanawia mnie, dlaczego instru­
ment szarpiący węglowa skalę na­
zywa się młotkiem odbudowy, a nie 
młotkiem produkcji? Otóż, przycho­
dzę do wniosku, że przez nadanie 
takiej, nie innej nazwy, chciano w 
pamięci górnika zakorzenić zasadę, 
że obudowa jest niezbędnym warun 
kiem, bez którego nie będzie prcduk 
cj% bo nie będzie bezpieczeństwa 
w pracy.

Tak, jak na powierzchni żywioła­
mi są ogień i woda, tak w gięb: ko­
palni żywiołem jest ziemia (góro­
twór). Ona wciąż dąży do zajmowa­
nia pustych przestrzeni i człowiek 
wciąż musi fizycznemu prawu cią­
żenia przeciwstawiać tu swoją tech­
nikę i  swoją pilność.

WYJAZD NA POWIERZCHNIĘ
Podążamy ku szybowi. Jednocze­

śnie podążają tam górnicy, bo aku­
rat wypadł czas zmiany.

Kolebią się ogniki lamp. Czasami 
ktoś zakaszle, wypluwając z pluć 
węglowy pył i gaz.

Na pomoście, przy bramie szybu, 
powracający na wierzch ustawiają 
dwurzędem swoje lampy, według 
kolejności przybycia. Według tej 
kolejności będą wchodzili do klat­
ki dźwigu.

Czekamy z dziesięć, a może z pię­
tnaście minut, wreszcie klaika sta­
je przed naszym pomostem. Otwiera 
się brama. Najpierw vzchodzą gór­
nicy, potem my ze sztygarem. Dźwig 
rusza i pędzi w górę. Dla nowicju­
sza nieprzyjemną rzeczą jest stanie 
tuż przy otwartym wylocie klaski. 
Nie chcę spoglądać w stronę wylo­
tu, bo zdaje mi się. że łatwo mnie 
może pociągnąć przepaść. Zwracam 
więc oczy na środek klatki i milczę. 
Górnicy swobodnie rozmawiają. 
Przywykli.

Stajemy wreszcie na powierzchni. 
Biel śniegu razi w oczy.

Oddajemy lampy i idziemy do ką­
pieli. Tam dopiero stwierdzam, że 
przy zmianie ubrania popełniłem 
błąd. zatrzymując na sobie bieliznę. 
Węgłowy pył przedostał się do niej.

„SZCZĘSC BOŻE!"
Po wyjściu z kąpieli spotykam się 

z moim przewodnikiem, który rów*

Nowe szkoły
przemysłu spożyirczego

(K-I) Celem przygotowania wy­
kwalifikowanych kadr Państwowy 
Przemysł Spożywczy uruchomił pań 
stwowe gimnazjum przemysłu mię­
snego w Ziembicach na Dolnym Ślą­
sku a w Legnicy — państwowe gim 
nazjum winiarskie.

Nauka w tych szkołach oparta jest 
na przedmiotach zawodowych, teore 
tycznych, ogólno -  kształcących, za­
jęciach warsztatowych w fabryce 
oraz na praktykach wakacyjnych.

Harcerze potępiają 
mord poznański

W związku z bestialskim morder­
stwem w Poznaniu Komenda Hufca 
w Żarach złożyła następujące oświad 
czenie:

„Na wiadomość o bestialskim mor 
dzie ZWM-owca Stachowiaka Ko­
menda Harcerzy w Żarach niniej­
szym wyraża swoje g!ębok:e ubole­
wanie i potępia zbrodniczy czyn ora 
tobójstwa dokonany z inspiracji e - 
lementów wywrotowych, wrogich- 
Polsce Demokratycznej. Komenda 
Hufca wzywa wszystkich Harcerzy 
do niedopuszczenia do swoich szere­
gów elementów działających z ukry 
cia przeciwko Państwu Polskiemu".

nież zdążył już wykąpać się i prze­
brać, a teraz podziwiam jego p ęk - 
ne w czarnej oprawie oczy, podkrą­
żone interesującą ciemną obwódką. 
Podobnie wyglądają oczy innych wy 
kąpanych górników. Przy okazji, 
kiedy mogłem spojrzeć do lustra, 
stwierdzam u siebie korzystne ped 
tym względem przemiany i wydaje 
mi się, że przed chwilą wyszedłem 
z „salonu piękności". Otóż oczy, jako 
najczulszy punkt twarzy, nie dadzą 
się w pierwszej kąpieli dokładnie 
wymyć, więc najdłużej zachowują 
ślady pobytu w kopalni.

Zanotowawszy ostatnie spostrze­
żenia, żegnam swego miłego prze­
wodnika. sztygara Trebilłę, serdecz­
nie dziękując mu za oprowadzenie 
pod ziemią i cenne wyjaśnienia. Se­
kretarz Łuckoś chce mi jeszcze po­
kazać stację ratowniczą, a po godzi­
nie, syt wrażeń obficie nakarmiony 
smacznym obiadem w górniczej sto­
łówce, opuszczam szyb, unosząc z 
sobą wielką sympatię dla górników. 
Stąd jeszcze posyłam im górnicze 
pozdrowienie: „szczęść Boże".

JÓZEF KOWALSKI

ilu — nawet to dni powszednie nie 
istnieje taka potrzeba.

Skoro tcięc, luby podróżniku, 
chcesz zdążyć na pociąg — wyjdź 
półtorej godziny przed odjazdem to 
przeświadczeniu głębokim, że tram­
wajów w W ałbrzychu w ogóle nie 
ma.

N iestety  — o tym nie wiedzia­
łem... Z ,Aziką‘‘  przeto „rozkoszą" 
drałowałem 5 km — na Podgórze...

Z „dziką“  pasją spoglądałem na 
zegarek... a... wpadłszy na stację 
z dziką wściekłością skonstatowa­
łem, że pociąg ma 80 minut spóź­
nienia...

K iedy spoglądałem potem stojąc 
przed dworcem na grupę odgarniają 
cyih  śnieg tramwajarzy, przyszedł 
mi na myśl aforyzm  — „Nie ma 
tego złego, coby na gorsze nie wy 
szło“ „.

JloU.

Powrót 50,000
repatriantów z Francji

kowej i zachodniej, reszta (ca. 1.500. 
rodzin) osiądzie na Ziemiach Odzy­
skanych.

Jeżeli chodzi o górników, to oko­
ło 50 proc. ma być wystanych do 
zagłębia Wałbrzyskiego, a pozosta­
łe 50 proc. na Śląsk Opolski, w więk 
szóści do kopalń w Bytomiu, Gliwi­
cach i Zabrzu.
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W ybieranie się w porze śniegów  
i mrozów w podróż wymaga sporej 
dozy optymizmu i... wiary we włas­
ne siły. Jednakże okazuje się, że 
wielu jest wierzących i wiciu pa­
trzących przez różowe okulary na 
śnieg. Pociąg pełniuteńki... ba. za­
pchany! Zresztą — początki były 
zachęcające: pociąg do Wałbrzycha  
odszedł z Dworca Głównego zupeł­
nie punktualnie nie licząc tych  
nic nie znaczących pięciu minut... j

TP Wałbrzychu z Podgórza na ' 
Nowe miasto można było wieczo­
rem dostać się— tramwajem. Troi- 
Icybusy nie „chodzą“  — */a m  śn ie-i
!>«■') i

A le z powrotem „ i gorzej...
W  niedzielę rano — zdaniem D y­

rekcji Tramwajów  — nikt nie po­
trzebuje korzystać ze środków lo­
komocji... Podobno — jak twierdzą 
mieszkańcy tego szlachetnego gro-

Jak dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, repatriacja z Francji 
obejmie w roku 1947 — 6.000 rolni­
ków, 8.000 górników i 3.000 robotni­
ków różnych zawodów, co wraz z 

| rodzinami wyniesie około 50.000 o- 
Isób.
! Z roiników spora część wróci na 
j własne gospodarstwa w Polsce środ-

odpowiednim oprocentowaniu. Poza 
tym przewiduje się normalne kredy­
ty bankowe, krótkoterminowe, spła­
cane do 1 listopada 1947 roku.

Min. Ziem Odzyskanych ustali ob­
szary, na których osadnicy będą mo­
gli korzystać z tej czy- innej posta­
ci kredytów oraz dokona reparty- 
cji wymienionych kredytów na po­
szczególne województwa.

Przewiduje się również specjalne 
dotacje skarbowe na pokrycie ko­
sztów przewozu kolejowego i samo­
chodowego materiałów siewnych o* 
raz na utrzymanie aparatu Główne- 1  

go Pełnomocnika A kcji Siewnej Ud.

Ramy Planu Wiosennej Akcji Sie­
wnej na Ziemiach Odzyskanych,' 
która obejmie w indywidualnych go 
spodarstwach osadniczych ogółem 
1.600.000 ha, zostały już zasadniczo j 
opracowane.

Dla zrealizowania tego planu na- ' 
leży dostarczyć w  naturze około 62 
tys. ton zbóż jarych i nasion orez 
około 100.000 ton ziemniaków. Nad­
to trzeba stworzyć finansową pomoc 
na zakup mater.ałów siewnych dla 
osadników, w postaci uruchomień a 
kredytów bankowych średnio i krót­
koterminowych, zaciąganych przez 
osadników na skrypty dłużne, przy

W  czusffe Mfiitf 
przygotowujemy się do siewu

W w a łb rzy s k ic h  zaspacfs śb  eźnych



Do w s z y s t k i c h
c z ł o n k ó w

podziemnego
PPR Gir. Lud. AL i BCh.

Podaje się do wiadomo-ści, że decy- 
*ją Sekretariatu KC PPR w Warsza­
wie z dnia 13 lipca hr. o stworzeniu 
bazy dla ciągłości pracy nad historią 
Polskiej Partii Robotniczej, została 
powołana Komisja Historyczna na te 
remie Komitetu Wojewódzkiego PPR 
Dolnego Śląska we Wrocławiu.

Zadaniem Komisji jest zebranie ma 
teriałów dotyczących rozwoju naszej 
Partii W czasie okupacji, jej form or 
ganizacyjnych i bojowych.

W związku z tym uprasza się zain­
teresowanych o dostarczenie materia­
łów w formie własnych wspomnień, z 
podaniem fragmentów specjalnie prze 
Jawiających nasze akcje, na tle panu 
jących w tym czasie warunków natu 
ry politycznej i gospodarczej.

Materiały zostały przesłane do Ko­
mitetu Centralnego PPR Wydział Hi­
storii Partii, jako dokumenty potrzeb 
me do opracowania historii naszej or­
ganizacji, jak również opublikowane 
ca łamach lokalnej prasy.

Partia kładzie na wszystkich zainte 
cedowanych obowiązek dc>starczenia 
jak najwcześniej wymienionego mate­
riału/tracącego ze względu na i tak 
już odległy czas, swoją przejrzystość 
i wartość dokumentarną.

Komisja Historyczna
przy K.W. P.P.R. we Wrocławiu 

Przewodniczący Komisji 
{—) H. DĄBROWSKI

D S a c z e r g o  w e  W r o c f a w t u

Wrodaw w hondzie

dla Prezydenta Bieruta

SPROSTOWANIE

Przewodniczący Miejskiej Ba­
dy Narodowej we Wrocławiu wy­
stosował do Prezydenta B.P. Bo­
lesława Bieruta telegram następu­
jącej treści:

Do
Pierwszego Prezydenta Demo­
kratycznej Ludowej Rzeczypo­
spolitej Polski Ol). Bieruta 
Bolesława w Warszawie. 
Ludność miasta Wrocławia, 1 

stolicy Ziem Odzyskanych ss ra-1

dością powitała powołanie Oby- , 
watela na najwyższy Urząd | 
Rzeczypospolitej na którym kon­
tynuować będziesz swoją dotych­
czasową demokratyczną myśl po­
lityczną, która doprowadziła do 
odzyskania ziem zachodnich.

Zapewniamy Cię Obywatelu 
Prezydencie, że wytrwałą pracą 
rąk i myśli naszych popierać 
będziemy Twoje wysiłki, zmierza 
jące do utrwalenia demokra­

tycznego ustroju Rzeczypospoli­
tej Ludowej w granicach po Od­
rę i Nysę.

Przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej 

m. Wrocławia 
EDWARD PASZKĘ.

Również zostały wysłane tele­
gramy do I  Marszałka Sejmu K o­
walskiego W ładysława oraz Pre­
miera Cyrankiewicza Józefa.

Grudniowa n o r m y ?
Nawet najzagorzalsi przeciwnicy o- 

bozu demokratycznego muszą jednak 
przyznać, że u nas we Wrocławiu jest 
prawie tak jak w Londynie. Przynaj­
mniej jeżeli chodzi o światło. Tam o- 
graniczyli i u nas też. Tam nawet tro 
chę więcej jak u nas, ale nam chodzi 
o sam fakt. Przypuszczamy, że fala 
niezadowolonych i wiecznych oponen­
tów obecnie zacznie jednak maleć, 
Tak bardzo pragną Londynu, maja go 
więc i u nas. Tylko znów te zarzą­
dzenia, zawsze coś nie dopowiedzą lub 
Powiedzą za dnżo. Trudno się w nich 
po prostu wyznać.

Zjednoczenie Energetyczne wydało 
bardzo słuszne zarządzenie o ograni­
czeniu zużycia prądu (po prostu na­
śladują Anglików). Dlaczego jednak 
jako maksymalną zużycia na luty i ma 
rzec wyznaczono zużycie za miesiąc 
grudzień? Przecież nawet zamarzające 
na ulicach wróble nasze ostatnim 
swym tchem ćwierkają, że w grud­
niu większość miasta przez dłuższy o- 
kres czasu była pozbawiona w ogóle 
światła. Tym samym zużycie było i  
konieczności znikome. Dziś, gdy świta 
nadzieja otrzymania więcej świniła, 
to wyznacza się kontyngent, który w 
praktyce nadzieje te niszczy brutal­
nie, względnie każe płacić za każdy 
przekroczony ponad kontyngent KW zło 
tych 100. Dlaczego Zjednoczenie nie 
wzięło jakiejś średniej z kilku mienię 
cy, względnie nie ustaliło sztywnej 
normy, która obowiązywałaby odbior­
cę. Ciekawe jest, jak potraktowani zo­
staną odbiorcy, którzy nie mają licz­
ników 1 opłacają ryczałt. Znów jedno 
więcej nieprzemyślane zarządzenie n- 
derzające w szeroki ogół mieszkańców.

TCWICZ

Jak szczupły 
posiadamy  

tabor tramwafowy |
Patrząc na nasze miasto otulone 

„puchem śnieżnym", widzimy snujące : 
wolno wozy tramwajowe, przepełnio­
ne pasażerami. Dobrze jeszcze jeżeli 
jadą, ponieważ coraz częściej się zda 
rza, że podjadą kawałek, następnie 
jakby dla nabrania tchu odpoczywa­
ją, aby za jakiś czas znowu ruszyć 
dalej. - ~ ' i

Jeżeli jednak Gzytelnik oczekuje w 
tym artykule jakich złośliwości spe- ( 
cjalnych pod adresem tramwajów, to j 
radzę nie czytać dalej, bo wyjątkowo j 
ich nie będzie.

Dlaczego „wyjątkowo"? Oto w osta 
tnim czasie pisaliśmy dużo o tramwa ; 
jach, wytykając rozmaite niedociąg- ] 
nięcia czy uchybienia. A jednak tram 
waje nasze kursowały nawet wówczas j 
gdy termometr wykazywał 30 stopni j 
mrozu i pasażer zapominał o wszel- ] 

, kich niedociągnięciach, zadowolony, j 
że jedzie i że nie musi iść piechotą.

I w tym właśnie miejscu pragnął- 
' bym wyrazić uznanie tej dzielnej gru 
pie motorowych i konduktorów, któ- 

' rzy w tym okresie, po prostu boha- 
■ tersko pełnili swe obowiązki, 
j Nad tym z pewnością nie wielu z 
' pasażerów się zastanawiało dotych­
czas.

Bolączki tramwajowe — znamy je 
wszyscy zbyt dobrze, aby je dziś pow 
tarzać. Wystarczy przeglądnąć kilka 
ostatnich numerów Słowa, aby się z 
nimi zapoznać. Lecz czy naprawdę we 
wszystkim winne są tramwaje? Zape­
wne i one też, a raczej może kierow- 
niotwo i służba odpowiedzialne są za 

I pewne niedociągnięcia. Dużo winy po 
nosi również i publiczność.

A tymczasem... mało kto z nas wie 
że wszystkie prawie wozy, to „wete­
rani", którzy dzielnie pełnią swą 
służbę, do ostatniego tchu. Było ich 
66 w czynnej służbie, dziś na placu 

i zostało zaledwie 44. Reszta padła o- 
fiarą mrozów i śniegów. A że i tych 
44 jeszcze, dycha, to znów zasługa 
personelu technicznego, w szczególno 
ścł robotników warsztatów tramwaj o 
wyeh, którzy w warunkach anormal­
nych. w zimie i na śniegu przeprowa 
dzają najkonieczniejsze remonty. War 
sztaty spełniają swe zadanie może le­
piej niż najnowocześniej urządzone 
podobne zakłady. Panuje w nich bo-

I wiem zapał 1 chęć do pracy, a także 
• dobrze pojęte poczucie obowiązku 

wobec społeczeństwa. 
i Zmorą dla tramwajów jest wilgoć, 
wskutek której ulegają uszkodzeniom 
motory, a przede wszystkim ich 
część składowa „wierniki". Jak taka 
„bestia" się popsuje, to już prawie 
koniec.

Dyrektor techniczny Początek, dość 
długo tłumaczył na czym polega ich 
ro-la. Naprawa takiego jednego wier- 
nika kosztuje około 40 tys. zł. Już 

; możeby się 1 zapłaciło, ale nie ma 
I kto koło nich robić, nie ma też od- 
j powiednich materiałów technicznych. 
1.10 takich wiernikow odesłano do 
i Warszawy wraz z dwoma robotnika- 
j mi, aby tam nauczyli się równocześ­
n ie  jak się je naprawia. Jak wrócą 
i będziemy mieli o dziesięć wozów sil 
! nikowych więcej, a ter znaczy wo­
dzów więcej na trasie.
I Dziś kursuje w ogóle 44 wozów sil­

nikowych 1 38 doczepek, to znaczy 
wszystko co jest zdatne do kursu.

Zepsucie jednego wozu oznacza u- 
szezuplenie wozów na jakiejś trasie. 
Co to znaczy w praktyce ilustruje np. 
faikt, gdy na trasie kursują wyłącznie 
pojedyncze wozy, Co znaczy jazda ta 
kim wozem, nr. 1 czy 2, to wiedzą 
wszyscy ci, którzy nim jechali. A 
zdarza się to dość często i to nie za­
wsze z winy tramwajów. Tu wkracza 
Elektrownia na widownię. Słabe nasi­
lenie prądu i już nasi weterani nie 
mają siły aby ciągnąć drugi w ół Pu 
bliczność naturalnie zwala całą winę 
na tramwaje.

O takich i innych bolączkach długo 
i obszernie mówiliśmy na konferencji 
prasowej, zwołanej przez nowomiano 
wanego dyrektora Zakładów Komun! 
kacyjnych mgr. Frankowskiego. Mówi 
liżmy my, dziennikarze, o niesumien 
nych niektórych konduktorach, mówi 
łiśmy o tym, aby wozy dojeżdżały z

D en tyśc i i technicy
¥mupzą sie zrzeszać

Związek Zawodowy Pracowników 
Służby Zdrowia Wojewódzkiej Sek­
cji Dentystów i Techników denty­
stycznych we Wrocławiu zawiada­
mia wszystkie osoby pracujące w 
zawodzie techniczno -  dentystycz­
nym: dentyści, technicy -  dentysty­
czni, laborenci, siły pomocnicze i 
higienistki dentystyczne, że winni 
są zgłosić akces do Związku Zawody 
wego przez wypełnienie specjalnych 
ankiet i wniesienie wpisowego ora^ 
wniesienie zaległych składek człon­
kowskich.

Zarząd Sekcji Wojewódzkiej pod­
kreśla, że wszyscy pracownicy za­
wodu techniczno -  dentystycznego 
muszą obowiązkowo należeć do 
Związku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia do Okręgu Wroc­
ławskiego.

Należenie do Związków innych 
Okręgów; nie będzie nadal tolerowa­
ne.

W miejscowościach, gdzie podod­
działy nie są jeszcze zorganizowane, 
poszczególne osoby pracujące w  za­
wodzie techniczno -  dentystycznym 
winny się zwrócić osobiście, lub 
przez pocztę do Sekretariatu W oje­
wódzkiej Sekcji Techników denty­
stycznych we Wrocławiu, ul. Mazo­
wiecka 17 pokój 303-304 w godz. od 
9-tej do 14-tej po ankiety i poucze­
nia.

Kto nie wstąpi do Związku Za-

wodowego Służby Zdrowia Okręgu 
Wrocławskiego do dnia 28.11. 1947 
r. będzie uważany za nielegalnie (" 
praktykującego.

pasażerami do końcowych przystan­
ków, ,a nie wysadzały ich w środku 
trasy. Była mowa o konieczności za­
stosowania przepisu wsiadania tylnim 
a wysiadania przednim pomostem-., o 
tabliczkach podających, trasę. Mówili 
też i resortowi dyrektorzy. Wyjaśnia 
li, tłumaczyli, wykazywali bezpod­
stawność niektórych zarzutów. Okaza 
ło się, że lista zażaleń z ich strony 
pod adresem publiczności była prawie 
tak długa, jak nasza pod ich adresem.

Jednakże w najbliższym czasie za­
powiadają w tramwajach zmianę na 
lepsze. Będzie więcej wozów na tra­
sach. Nastąpi usprawnienie ruchu poja 
wią się tatjiczk! w wagonach, prze­
strzegany będzie surowo zakaz pale­
nia papierosów w przednim wozie 1 
nastąpi szereg innych ulepszeń.

Ku przestrodze publiczności zaś po­
damy, że już wnet odbędzie się mie­
siąc szkolenia, który przeprowadzony 
zostanie bardzo rygorystycznie. Biada 
jadącym na stopniach, na zderzakach, 
czy po bokach wozów. Tramwaje na 
sze zamierzają stanowczo odmówić dal 
szego kontyngentu miejskim szpita­
lom, a nawet miejskiemu zakładowi 
-pogrzebowemu (w ostatnim tygodniu 
4 wypadki śmiertelne, kilkanaście oka ■ 
leczeń). Nauka będzie udzielana przez 
specjalnych kontrolerów i członków 
M. O.

TADEUSZ TUŁASIEWICZ

Niebezpieczne stopnie
w wagonach tramwajowych
(K-i) Podczas mrozu i śniegu wsia 

danie i wysiadanie z wagonu tram­
wajowego jest niebezpieczne, gdyż 
lelazne stopnie są wyślizgane.

Czy nie możnaby w  okresie zimo­
wym na stopnie w  wagonach tram­
wajowych zakładać drewnianych 
wkładek umocowanych grubym dru­
tem do stopnia? Ułatwi to pasaże­
rom swobodnie wsiadanie i wysia­
danie lecz nie ma obawy poślizgnię­
cia się.

W ięcej kasjerów
(K-i) W biurze Okręgowego Urzę­

du Likwidacyjnego przy ui. Koś­
ciuszki Nr. 14 od kilku dni tworzą 
się kolejki interesantów, którzy 
wpłacają raty za meble poniemiec­
kie. Płatnicy narzekają na długie o- 
czekiwanie w  kolejce.

Czy nie możnaby na okres wzmo­
żonej pracy w  kasie otworzyć jesz­
cze 2 lub 3 okienka?

Usunięcie pułapki na 
przechodniów

(K-i) Na skutek kilku notatek w 
prasie o niebezpiecznej pułapce na 
chodniku na rogu ul. Marsz. Stalina 
i  Jana Kilińskiego pracownicy Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów przystąpili 
wreszcie do naprawy wyrwy w  chód 
niku.

Pożar w garaży „Społem "
Na ui. Sienkiewicza Nr. 8 ,gdzie nad 

garażami, stanowiącymi własność Sa­
m opom ocy Chłopskiej zapalił się dach 
co groziło zniszczeniem całego garażu 
J ulokowanych w nim samochodów, 
m także pobliskiemu wielkiemu maga 
eymewi „Społem". Po przybyciu stra­
ty wyciągnięto niezwłocznie z garaży 
tam ..chody, a następnie przystąpiono 
«to gaszenia palącego się dachu.

Po dwugodzinnej pracy pożar uga­

szono. Straty ograniczyły się do zni­
szczenia 15 m kw dachu.

Przyczyną pożaru było ogrzewanie 
garaży piecem żelaznym, od którego 
rura blaszana była przepuszczona 
przez drewniany niezabezpieczony 
dach.

Należy zaznaczyć, że w ciągu ostat 
nich dni jest to drugi wypadek poża­
ru garaży.

C Z Y T A J C S E

» SŁOWO P0LSKIE«

Notatnik kulturalny

'KłłkAkratnie na łamach naszego 
pisma zabieraliśmy głos w spra­
wie podniesienia poziomu pewnych 
naszym imprez widowiskowych.'

Byliśmy bowiem świadkami na 
terenie W rocławia i  całego D ol­
nego Śląska istnego „korsarstwa 
kulturalnego". W ykorzystując te­
atralny entuzjazm mas — rozmai­
te wędrowne trupy dokonywały 
najazdów na nasze miasta — doko­
nując groźnych w skutkach spusto­
szeń.

Tam gdzie (np. ostatnio Jelenia 
Góra) przeszła taka „szarańcza re- 
wiowa", przez dłuższy czas publicz 
ność nabiera idiosynkrezji do 
wszelkich imprez teatralnych.

Dobrze się więc stało, że De­
partament Teatru Ministerstwa 
Kultury i Sztuki wydał okólnik, 
normujący organizowanie doryw­
czych imprez artystycznych.

Na podstawie tego okólnika je­
dynie wojewódzkie wydziały kul­
tury i sztuki uprawn ione są do j 
udzielania zgody na imprezy do-j
n w « i i

«X >W O  POLSKIB Nr 41 Sir. •

i W ojewódzkie W ydziały K ultury i  
! Sztuki, zgodnie z polityką Minister 
stwa K ultury i Sztuki, winny 

| jak głosi okólnik: Ograniczać się 
do minimum wyrażenie zgody na 
przedstawienia dorywcze v  eharak- 

| terze rewiowym, ponieważ imprezy 
i tego rodzaju posługują, się bezwrar 
! tościowym, przypadkowo dobranym 
! repertuarem i stoją na niskim 
poziomie artystycznym ; w wy­
padku kiedy osoba ubiegająca 
się o zezwolenie nasuwa- wątpliwo­
ści, co do kwalifikacji artystycz­
nych, zwracać się powinny o opi­
nię do Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Im prezy tego rodzaju winny być 
dopuszczone w zasadzie po porozu­
mieniu się z miejscotcym teatrem 
zawodowym dramatycznym (o ile 
w danej miejscowości istnieje).

Okólnik ten, miejmy nadzieję, 
położy wrreszeie kres —  korsar- 

; stwu kulturalnemu.
SROT.

© podniesienie poziomu

Komenda MO prostując błędnie zre 
dagewany komunikat stwierdza, że 
podejrzanym o kradzież szyb z bu­
dynków Dyrekcji Dróg Wodnych był 
Józef Cichocki, a nie — jak podano 
-— strażnik Józef Janek.

Debiut teatralny MO
<y) Rewią pt. „Regulujemy ruch" za 

debiutuje publicznie teatr amatorski 
przy Wojewódzkiej Kom. MO. Rewia 
odbędzie się w dniach 13, 14 i 15 lute 
go w sali Teatru Popularnego. Do­
chód z występów przeznacza się na 
sasilki dla wdów i sierot po mili­
cjantach.

Saneczki w tramwajach
(K-i) Niektórzy pasażerowie biorą 

do tramwaju saneczki," które w  tłoku 
walają lub rozdzierają ubrania.

W innych miastach obowiązuje 
przepis, że pasażerowie z saneczka­
mi i nartami mają jeździć tylko w 
przyczepnych wagonach na przed­
niej platformie.
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dotychczas kroczy w mistrzostwach 
Polski niepowstrzymany żadną po­
rażką. Nie przypuszczamy, aby 
spotkać ich mogła ta niemiła nie­
spodzianka właśnie we W rocławiu, 
ale przekonani jednocześnie jesteś­
my, że rewanż IKS-u na swyru 
własnym podwórku wypadnie le­
piej n 'ż pierwsze spotkanie w W ar­
szawie.

W  obu wrogich obozach trwają 
obecnie pilne przygotowania do nie­
dzielnego spotkania. Najgorsze, że 
będąc niedawno w W arszawie wy­
wnioskowałem z rozmowy z „gro- 
chowiakami", iż żaden z nich nie 
chce przegrać.

Te same oświadczenie mniej wię­
cej składali kierownikowi sw< n u  
warszawiacy na kilka godzin przed 
pierwszym meczem.

Niebiosa jednak okazały się wów 
czas łaskawe i karały Arehackiemu 
zgubić gdzieś w drodze na wagę 10 
dekagramów i zremisować Szat- 
koicskiemu z Symonowiczem, a Łu- 
kaśiewiczowi z Cymbałą.

W  składzie^ Grochowa nie zajdą 
żadne rewelacyjne zmiany. Có ńaj- [ 
wyżej możemy oczekiwać pewnych 
przesunięć w kategoriach. I  taki 
Sobkoiciak przeskoczyć może z piór 
kowej do koguciej, co zmusiłoby 
znowu Komudę do robienia piór­
kowej. W  takim wypadku Waluga  
spotkałby się z Łukasiewiezem. 
Nie przypuszczamy jednak, aby 
doszło do tego, gdyż przedstawiciel 
wagi półśredniej Grochowa Ma­
jewski w walce z Jareckim  doznał 
pęknięcia kostki nadgarstkowej, 
toteż rękę obecnie trzymać musi w 
gipsie.

Dla każdego innego klubu było­
by to wielkim plusem, niestety 
IK S złośliwym zrządzeniem lo su  
również wagę pólśrednią posiada 
najsłabszą.

Kom binacje z wagą. zajść mogą 
również w wagach cięższych, gdzie 
Archacki walczyć może w półcięż­
kiej ustępując miejsce w ciężkiej 
Bitrkackietnu.

Skład IK S u pozostanie, chyba 
bez zmiany. Kuranda  wystąpi w

m
re m ism e

i iwwra
oto »szlagier« bokserski ub. niedzieli

We środę o godz. 18 30 wystawi* 
komedię Gogola „RewLor".

Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ
„Straszny Dwór“ Opera Moniuszki, 

w Teatrze Miejskim w ramach „Ty­
godnia Akademika w czwartek dnia 
13 bm. o godz. 1830.

Dyrekcja Opery Dolnośląskiej post* 
nowila dać jedno przedstawienie ope­
rowe a mianowicie „Straszny Dwór", 
jakó jedną z imprez artystycznych w 
„Tygodniu Akademika", przeznaczając 
część czystego dochodu z tego przed­
stawienia na cele młodzieży akada- 
mickiej.Zarówno szlacheary ceł, jako 
też cenne walory realizacji scenicznej 
wielkiego dzieła największego naszego 
kompozytora, powinny zgromadzić na 
widowni jak najliczniejsze rzesze sza 
rokich sfer naszego społeczeństwa, na 
wet tych, którzy już mieli sposobność 
oglądania i słuchania „Strasznego 
Dworu* . Przedstawienie to jest zira 
zem ostatnim przedstawieniem „Strasa 
nego Dworu", ustępując miejsca no­
wej premierze.

Bilety sprzedają już kasy Team 
M.ejskiego.

Zniżki ważne.
P opularny

Dziś nieczynny.

Kina
„ŚLĄSK" — „Szczęśliwa 13", film

prod. polskiej.
.WARSZAWA" — „Korsarze Półno­

cy  , kolorowy film amerykański. 
.POLONIA* — U scuyiau oma“ . ^ 

film prod.- tranc.
.TĘCZA** — „Maskarada", film pro­

dukcji radzieckiej.
.PIONIER" — „Robert i Bertrand".

prod. polska.
,FAMA“ — „Skarb rodziny Goupl", 

film prod. francuskiej.
Kino czynne w piątki, soboty, 
niedziele. Początki seansów 16 — 
18. W niedziele 14. 17. 10-ts. . 

Początek seansów w innych kinach • 
godz.: 15, 17, 19. W niedziele i świę­
ta o godz. 13, 15. 17. i 9-ej.

1 Grochów 4' • 46:18
8 Milicyjny 4 6 38:26
3 Zjednoczeni 4 6 38:26
4 Warta 4 2 28:38
8 Wisła 4 2 23:41
9 IKS Wrocław 4 8 20:44

GRUPA
1 ŁKS

n
4 8 55:9

2 Batory 4 8 43:21
3 HCP 5 6 46 34
4 Lublinianka B 8 39:57
S CKS 6 4 44:52
6 TUR Rzeszów 7 , 1 29:83

zremisował w półciężkiej z Polla- 
kiem, a Kolut, który znokautowany 
został przez Ciećwierza, wygrał gład 
ko do Chyły.

HCP w Poznaniu zdobyło dalsze 
punkty bijąc niespodziewanie wy­
soko Lubliniankę w stosunku 15:1. 
Jedyny punkt zdobył dla Lublinianki 
w  wadze koguciej Baran remisując 
z Miodowiczem. (J)

W ubiegłą niedzielę zanotowaliś­
my w rozgrywkach o drużynowe mi­
strzostwo Polski w boksie kilka 
sensacji. X tak Batory z trudem u- 
porał się w Częstochowie wygrywa­
jąc 10:6 tylko dzięki wagom cięż­
kim, które gospodarze oddali wal­
kowerem. W ramach tego meczu w 
wadze średniej Nowara zremisował 
z Bergiem, Strychaiski w  koguciej 
wygrał z Góreckim.

Warta bawiąc u Milicyjnego zo­
stawiła nad cichymi falami Bałtyku 
swe marzenia o zdobyciu po raz 

1 czternasty tytułu mistrza Polski 
przegrywając 11:5. W wadze lekkbj 

: Skierka. który do spotkania z Wa- 
lugą z powodu kontuzji nie stawił 
się zremisował z Koziołkiem.

W Bydgoszczy jak to już podaliś­
my Wisła, krakowska przegrała 11:5 
Gromala przegrał do Krąży, który 
dotychczas walczył w wadze mu- 
ągej. a Matuła. pokonał Htnca. Żbik

3  W Y S Y Ę ¥ * Y
hokeistów polskich 
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Środa, 13 lutego 1647 r.
650 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacji. Pieśń relig. 657 Program o - 
gółnopoiski. 735 Program na dzień 

i bieżący. 7.40 Program ogólnopolski. 
11.57 Program ogólnopolski.‘ 14.00 PO 
gadar.ka dr. Leona Kaltenbergha p.t. 
„Bolesław Włodzimierz Lewicki". — 
14.10 Muzyka z płyt. 14.30 Wiadomo 
ści i komunikaty wrocławskie. 16.00 

i Program ogólnopolski. 19.15 „Gdy w 
‘ świetlicy radio gra", audycja w op-ra- 
; cowaniu Cecylii Bieńkowskiej, w wyk. 
Zespołu Świetlicowego. 1930 Program 
Ogólnopolski. 23.30 Lokalny program 
na jutro. 23.35 Muzyka taneczna x 
płyt. 2355 Streszczenie ostatnich wia 
domości. Dzień., sygnał czasu, hymn 
1 koniec audycji. '  . -

Dobre pzgfe* w Olsztynie
u z i j s k a i i  l e k h o a ł B & c i  

Adamczyk pierwszy w skoku w dal
(Gedania) 9 37,5 2) Dzwonkowski
9.40.3 3) Kielas 9.54,7. Trójskok 1) 
Kuźmicki 12.60 2) Pawłowski 12,21 
3) Kuczyński 11,65 

60 m. pań 1) Heyducka (Pogoń 
Katowice) 8.1 (nowy rekord Polski 
w hali) 2) Mitan 8, 2 3)Gburek 8.3 
Sztafeta 4 x 50 panów 1) Gedania 
27,1 2) Łechta Olsztyn 27.2. Skok 
wzwyż pań 1) M=tafł 138 2) FdS=ka 
(Grudziądz) 135 3) Kotwicówna 135.

Drużyna hokejowa Polski, która w 
ubiegłym tygodniu wyjechała na 
obóz treningowo -  kondycyjny do Bu 
dziejowic, rozegrała już na terenie 
Czechosłowacji trzy spotkania, z któ 
rych dwa zakończyły się naszymi 
żwycięstwarrfi, jedno żaśf porażką.

Pierwszy swój mecz rozegrali ho­
keiści polscy w Budziejowieach z 
SK Trenczinem wygrywając 8:2 
(0:1, ,2.1. 6:0). Bramki dla drużyny 
poiskiej strzelili: Skarżyński 5, Ja­
siński 2, Gansiniec 2, DolewskL Ko­
lasa. Ziaja 1 Palus po jednej.

W sobotę l niedzielę odbywały się 
Ba krytej hall w  Olsztynie II po woj 
Bie lekkoatletyczne zimowe mistrzo- 
itwą Polski. Pomimo dość ciężkich 
.warunków uzyskano w  Olsztynie jak 
na początek sezonu doskonałe wyni­
ki. Z  zawodników wrocławskich 
Szczególnie dobrze wypadł niezawod 
ny Adamczyk (Odra), który i tym ra­
zem uplasował się na ^pierwszym 
miejscu w konkurencji skoku wdal. 
Wyniki techniczne pierwszego dnia 
mistrzostw były następujące:

Kula panów: 1) Prywer (ŁKS) 13.46 
2) Chyłeniecki 12.63 3) Owczarek 12 
m. Skok wdal: 1) Adamczyk (Odra 
Wrocław) 6.30 2) Kuźmicki (DKS 
Łódź) 6.16 3) Pawłowski 6.10. Skok 
wdal pań 1) Gburkówna 4.74 2) No- 
gajówna 4,62 3) Mitan 4.49. Finał 800 
m, panów 1) Widcrskf (Wisła) 2.10.9 
8) Swinareki 2.11.8 3) Staniszewski 
(Warszawa) 2.12.1, Skok wzwyż pa­
nów 1) Zwoliński 2) Rytych 3) Dą­
browski — wszyscy po 170 cm. Bieg 
na 500 m. pań 1) Mieszkowska 1.35.9 2) 
Broczek 1.37,2 Rzut kulą pań 1) Do­
brzańska (Orzeł Warszawa) G47 2) 
Peskówna 9,13 (Łódź) 3)Starunkiewi- 
ezówoa Tyczka 1) Grohman (Biały-

lańrtseh s k a M
W dais*sy?n ciągu i&ńcuha skta- 

•*k na zakup skra:-; ionego sprzętu 
bokaerskteeio IRS-t? w dniu wczo- 
niAiym  wpłynęły dalsze składki.

Ob. Mikuła — 500 «ł. 
wzywając Jednocześnie mgr. Kurta 
Kazimierza, pnew . Rady Zakl. Nar.

. Banku Polskiego Br .ke Zygmunta, 
ob. Siegiejo-wa, kasj ra N.R. Pols. 
•rai wicedyrektora N. Banku Pol­
skiego Kruszewskiego o dulsze kon- 
ŹyuMWanJ* łańoiBCha akładek.

Bieg sztafetowy 4x8 km
t S / e  r

s*ki na- terenie naszegG miasta. 
Zgłoszenia sztafet i indywidual­
ne przyjmuje sekretariat A . Z. S. 
codziennie w godzinach od 11 e j — 
14-ej, mieszczący się w gmachn 
Politechniki pok. 142. Wpisowe 
przy zgłaszaniu sztafet wynosi 500 
zł., przy zgłaszaniu zawodników do 
biegu na 8 km — 150 zł. Zgłosze­
nia sztafet przyjmuje się najpóź 
niej do piątko, t. j. do dnia 14 go 
lutego. (T W .).

BI BO T R ENINGOW Y 
I ZAPO ZN AN IE  SIĘ Z TRASĄ.

W  czwartek, dnia 13 lutego odbę­
dzie się bieg treningowy i zapo­
znanie zawodników z trasą. Zbiór­
ka wszystkich chcących wziąć u- 
dział w zawodach wyznaczona jest 
na godzinę 8-mą przed „Cichym 
Kącikiem " mieszczącym się przy 
ni. Olszewskiego, ’ *'•••

Trasa biegu zostaje ujawniona 
wcześniej ze względu aa wyjątkowe 
warunki lokalu*, (TW .).

Drugi skolel mecz w niedzielę z
reprezentacją Pilzna wygrali w 
pięknym stylu Polacy w stosunku 
13:3 (3:0, 4:1, 6:2). Trzeci wreszcie 
mecz z SK Tabor w /Budzie jowicach 
zakończył się porażką przemęczonej 
naszej drużyny w stosunku 5:9. Naj­
bliższym przeciwnikiem Polski ma 
być drugi najsilniejszy klub hokejo­
wy Czechosłowacji ŚK Stadion, zna 
ny ze swych zeszłorocznych wystę­
pów w Krakowie.

2  Io j m J cL Lcth n & a m £ow z{

Miejski Komitet Odbudc>wy War­
szawy we Wrocławiu w dniu 18 łuta 
go 1947 r. w osiami dzień karnawału 
urząuza zabawę taneczną połączoną i  
rożnymi atrakcjami pod nazwą: „S ieli 
■wrocławski dla Warszawy", w salach 
kasyna przy ul. Podwale Świdnickie 
nr. 12 (naprzeciwko AWAG-u). Po­
czątek o godz. 19. Wstęp 150 z. La 
zaproszeniami).

Nocne dyżurg aptek
„Pod Zgodą" — Witosa 47.
„Pod Łabędziem" — Pułaskiego 16. 
„Pod Mewą" — Partyzantów 25.

6 numer „Odrodzenia" z dnia 9 
stycznia b.r„ jako artykuł wstypny 
prz\ nosi dłuższą rozprawę na te­
mat współczesnej twórczości lite­
rackiej w Ameryce, ruchu wyda w- 
niczego i zainteresowań kultural­
nych Amerykanów.

Paweł Konrad  (w odpow edzi 
W . Kubackiemu) omawia zagad­
nienie postawy społecznej lekarzy,' 
a A. Swirszczyńska przytacza gło- 

] ay czytelników z dyskusji na temat 
' plagi alkoholizmu w Polsce.

Szkic L. Łopatyńskiej o meta- 
j forach Saint - Paul - Roux, szkoła 
' krytyków kjw  i wiersze E .' Zy- 
! tomirskiego i  T. Różewicza  wj -  
[ pełnia ją  <i*iał literatury p ięknej.-'

SŁOW O PO LSK IS J fr A l « r .  S

ŻYCIE
SPORTOWE
Ciekawi jesteśmy czy występ 

Grochowa zdystansuje w niedzielę 
popularność W arty. Prawdę mó­
wiąc nie bardzo dobrze wyobraża­
my sobie to technicznie, gdyż jeżeli 
na mecz Grochowa z IKS-em  
przyjść ma więcej jeszcze ludzi niż ( 
na klub poznański, to przed tea­
trem Popularnym dziać się chyba 
będą orgie.

A  zdaje się, że Grochów mimo te- 1  

go wzbudzi większe zainteresowa- 1  

nie. W  W arcie prócz Szymury i  j 
Koziołka  właściwie nie widzieliś- i 
my żadnych; większych zwiazd. Gro 
chów naszpikowany jest poprostu 
w nazwiska wielkich pięściarzy.

W rocław zobaczy Kolczyńskiego 
— mistrza Europy, Sobkowiaka — 
dwukrotnego wicemistrza Europy, 
Komudę — mistrza Polski w wa­
dze piórkowej.

Ci trzej zawodnicy są filaram i 
sespołu warszawskiego, który jak

(J) Po ostatniej niedzieli rozgry­
wek o drużynowe mistrzostwo Pol­
aki w boksie, gdzie zanotowaliśmy 
cały szereg niespodzianek,, o czym 
mówimy na innym miejscu, tabele 
obu grup przedstawiają się nastę­
pująco:

i muszej, Symonowicz w koguciej,
IMiszezuk w piórkowej i Waluga 
I iv lekkiej, W półśredniej poszlibyś­
my na koncepcję wypróbowania 
Karewicza (finalistę Pierwszego 
Kroku i, w średniej bez względu na 
przeciwnika winien wystąpić llor- 
b<w, znajdujący się ostatnio w bar- 

i dzo dobrej formie. W półciężkiej 
chyba nie sprowadzi się Rorodaj- 

, kiewicza, aby  zaoszczędzić sobie 
[ wstydu cbociaż w wadze tej po­

wstanie poważna luka.'W reszcie w 
ciężkiej wystąpi O ećw icrz. W  wy- 
padku przesunięcia Ciećwierza do 
półciężkej w mistrzostwach P o l­
ski zadebiutuje chyba Włodecki.

W ramach tego meczu dojdzie w 
wielu wagach do rewanżowych po’ 
jedsnków sprzed dwóch miesięcy. 
Pat ora nie spotka się już z K o­

złowskim, lecz z Kurandą Szatkow  
ski, który zremisował w W arsza­
wie z Symonowiczem, spotka się z 
nim i tym razem, Sobkowiak da 
Misżczukówi również okazję do re­
wanżu za Warszawę, podobnie jak 
Komuda Watadze. -W  półśredniej 
jeżeli wystąpi Łukaszewicz, spotka 
się on z Karew iczem ,' w średniej 
Majewski lub Kolczyński walczyć 
będzie a nieobecnym wówczas K or- 
boniem, w półciężkiej Kolczyński 
względnie Archacki spotka się z 
Beckerem  lub Cirćwierzem, a w 
ciężkiej Burkacki lub Archacki wy 
stąpi do pojedynku z Włodeckim  
lub Ciećwierzem.

O szansach IKS-u na uzyskanie 
wyniku lepszego niż w Warszawie 
pomówimy szerzej w numerze ju ­
trzejszym. J. JA_N.

Sekcja narciarska AZS organi­
zuje w sobotę, dnia 15 lutego* o 
godzinie 13-ej bieg sztafetowy o '  
mistrzowstwo m. W rocławia. Start 
i meta znajdować się będą na u li - ! 
c j  dr. Olszewskiego obok terenów 
powysta wowych , H ali S tu leciu .1 
Obok sztafet startować mogą za-i 
wodnicy indywidualnie do biegu na 
8 km., oraz panie do biegu na 4 _ 
km. Sekcja narciarska AZS-u 
wzywa wszystkie kluby l. organi- r 
zacje sportowe do wzięcia udziału i 
w tych zawodach, które pojm ow a-: 
ce »ą jaka piarwwy krok aarciar-1

stok) 340 2) Borodiuk (Białystok) 
340 3) Mucha (Śląsk) 330.

U dzień mistrzostw 
i 60 m. płotki panów 1) Adamczyk 
(Odra Wrocław) 9,5 2) Kuźmicki
DKS 10.1 3) Kuczyński (DKS) 10.5. 
Skok wdal 1) Adamczyk 6.61 2) Paw­
łowski 6.28. 60 m. panów (finał): 1 )1 
Lipowski (DKS) 7.1 2) Mach 7,2 3) 
Osinkowski 7,3. 3000 m. 1) Boniecki

/ W o c u y  f i i i f t i e r

• „ODRODZENIE"
Ten sam numer wiele miejsca po 

święcą sprawom plastyki. J. Przy­
boś pisze o rzeźbie* pomnikowej, a 
T. Dobrowolski, omawią nowoot- 
warty w Krakowie Ogól no [solski 
Salon Zimowy.

W  dziale stałych informacyj po­
litycznych zwraca uwagę artykuł 
J. Grzybowskiego.

W  obfitym jak swykle dziale re­
cenzji i sprawozdań piszą*: K .
KuliczkoWska, St. Pap&e, G. Grot- 
otca, St. Łobaczewska i  in.

6 numer „Odrodzenia" przypomi 
na o upływającym z. <jhiem 15 lute­
go b,r. terminie nadsyłania odpo­
wiedzi. na konkurs dU  czytelni­
ków „Odrodzenia".



Nowe próby lotów
transoceanicznych

w USA j
NOWY JORK (PAP) — Dwu- 

motorowy samolot bojowy P80, spe­
cjalnie zbudowany do lotów długo­
dystansowych, wystartował w po­
niedziałek dnia 10 bm. w drodze na 1 
Hawaje. Trasa obejmie 4.400 km. ' 
Samolot posiada dwa motory Rolls 
Boyee‘a, zabiera on 1.900 galonów 
i  benzyną, co wystarczy na 15 go­
dzin lotn.

ŚWIEŻE SZCZUPAKI
po 140 zł za kg 

Dorsze po 40 zł za kg 
/ p r z e d o / e

» S A N D A G Z « -  Wrocław
ol. Stalina 66 K  308

Kupimy

W y p a r k ę
próżniową

ze stali kwasoodpomej na 
2330 1 z pompą próżniową
P r a s y  f i l t r a c y j n e
o ramach ca 83 x 80 cm
Pomp; kwasosslpsrne

Chemikalia: 
Siarczek baru 
Zelazocjanek potasu 
Węgiel kostny lub akiymomany

Oferty: flOffSZBii„P8B“
POZNAN, Ratajczaka 7

pod „2,266“
K 289

UWAGA
p o l e c a m y
znakomite szczupaki 120 zł za 
1 kg, dori""t 40 zl za 1 kg, san­
dacze, leszcze, średnicę, drobni­
cę, śledzie pełnolłuste, dorsze 
wędzone, wszelkie marynaty 
rybne, korniszony I konserwy 

po cenach ujniarkowanych

I  n  e  II C  G d j j n i a  
Ł y  Oliw Wrocłaiu 

PONIATOWSKIEGO 21
Dojazd tramw. 6. 1275

ł » / ł  m  m  B / \ ! X U
jasnowidząca medium

w  transie powie dokładnie wszystko,

Wrocłauj, Norwida 53—9
przy placu Grunwaldzkim. 1249

“ u i p i y p  o w c z ą
M l  t e  H i  I *W W mm PN) po najwyższych cenach i wy-

&  mienia aa włóczki kolorowe,
.  e  a A  taki* u  pośrednictwem ioeitq

w £ Ł r 4 A  p o z / t / A j ^
- *  &  Buoseuełfa is . Fel. 70-57
C % e& M $ L /< x ia fee fZ i -  BTdg„ M« y .

V  17 ^  ^  v  ui Dworcowa 54. Tel. 33-13
SKUP -  WYMIANA -  HIJRT

co m°że  zainteresować dziecko...
fl B co może pomóc mu w nauce...

“  co może zająć je praktycznie...

i m l m  fygaifiiik dla s t a r s z y c h  dzieci:

„ P R Z Y J A C I E L "
Nr 3-4 już się ukazał i jest w sprzedaży.

Ceru ie]] em.apza, M n  zislêssanej sOjelosd, zl 1Q
i  291

K O M C M H A T
UWAGA! OB. POŁOŻNE!

W  piątek, dnia 14.2.47 r. o godz. 
' 10-ej rano w Wydziale Zdrowia 
m. Wrocławia, przy ul. Nowowiej­
skiej Nr 3G,-w pokoju Nr 4 — par­
ter, odbędzie się zebranie położ­
nych. Stawiennictwo obowiązkowe.

Naczelnik Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego 

K-299 m. Wrocławia

OGŁOSZENIE
Z powodu przeciążenia Zakładów Elektrycznych Okręgu Dolno­

śląskiego wynikła konieczność wprowadzenia ograniczeń w używaniu 
prądu elektrycznego i częściowego wyłączania niektórych grup "od­
biorców.

W  związku z tym wzywa się wszystkich odbiorców energii elek­
trycznej — zakłady - przemysłowe, biura, sklepy i mieszkania do jak 
najdalej idącej oszczędności, szczególnie w godzinach między 8 a 11 

i  między 16 a 19.
Jednocześnie zabrania się używania w powyżej podanych godzi­

nach grzejników elektrycznych do gotowania i ogrzewania pomie­
szczeń (kuchenek, piecyków, wszelkiego rodzaju warników itp.).

Niestosowanie się dó powyższych zarządzeń może spowodować ko­
nieczność wprowadzenia jeszcze surowszych wyłączeń i ograniczeń.

Odbiorcom nie wolno użvwać więcej energii elektrycznej, niż zu- 
śyli w miesiącu grudniu 1913 roku. _ . ..

N iepfż^ś^źeganfe''tyci. zarządzeń pociągnie za sobą stosowanie 
następujących kar:

a) za każdą KW h zużytą w ciągu lutego i marca ponad 150% 
zużrcia w grudniu 1946 roku — 100 zł;

b) za używanie grzejników w godzinach wyżej wymienionych — 
odłączenie danego odbiorcy od sieci na przeciąg 2-ch miesięcy.

Zjednoczenie Energetyczne 
K242 Okręgu Dolnośląskiego

PENSJONAT z całkowitym urządze­
niem w Szklarskiej Porębie, Kudowie 
kupię lub wydzierżawię. Oferty 
„PAR“ Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„2,285". K 288
DRĄŻKI toczone 125 — 200 cm dłu­
gie, średnica 20 — 25 mm kupuje 
Sklep Szczotek, Ogrodowa 58. 1235

SKLEP z mieszkaniem w dobrym 
punkcie odstąpię. Zgłoszenia Wita 
Stwosza 5 „Obuwie". 1228

ZGUBY —  UNIEW AŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę repa 
triacyjną, majątkową na nazwisko 
Kwiatkowski Alojzy. Zam. Poborszów 
pow. Koźle. - 1201

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany Krzeszów, metrykę urodzenia 
dowód zwolnienia RKU Jarosław, na 
nazwisko Rzeszutek Florian. 1214

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany Gortów, kartę rejestracyjną 
RKU Świdnica na nazwisko Stelmach 
Mieczysław. 1215

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany Pilica, powiat olkuski, na nazw: 
sko Drozdowska Julia. Kamienna Gó­
ra. . 1217

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU Świdnica, na nazwisko Ziółkow­
ski Józef. 1218

UNIEWAŻNIAM świadectwo praktyki 
maiarskiej wydane Zabłocie na naz­
wisko Bohatkiewicz Władysław. 1219 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU wydaną Mikołów p. Pszczyna 
oraz świadectwo 7 kl. szkoły powszech 
nej. Nowakowski Jerzy. 1221

UNIEWAŻNIAM wszystkie zagubione 
dokumenty na nazwisko Jeziorska Ire 
na, Wrocław, Szczytpicka ‘ 41 m. 16

1222

UNIEWAŻNIAM wszystkie skradzio­
ne dokumenty na nazwisko Jędrzejew 
ska Jadwiga, Wrocław, Szymanowskie 
go 6. 1223
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Olkusz na nazwi­
sko Longin Cieplak ur. 3.5.24. 1225

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
dokum. ślubne na nazwisko Nikodem 
Feliks, Katarzyna, metryki urodzenia 
i chrztu, odcinki zameldowania na 
nazwisko Nikodem Katarzyna i Jadwi 
ga. 1227

Hli*/arcle Gielcfg

Z b o ż o w o - T o w a r o w e j
W r o c ł a w i u

odbędzie się dnia 14 lutego b.r. o godz. 12 uj poi. 
przy ulicy Stalina Nr 4

Pierwszy Komitet Organizacyjny Giełdy Zbożowo -  Towarowej wś 
Wrocławiu, zaprasza wszystkich członków do wzięcia udziału n

akcji otwarcia.

Kom isarz Rządowy 
Giełdy Zbożowo - Towarowej 

we W rocław iu 
(— )  inż. Dąbrowski Stanisław

K-309
Prezes

-Komitetu Organizacyjnego 
(—)  Karpowski Czesław

POSZUKIW ANIA RODZIN

I UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową nr. 053305 na nazwisko 

| Rożko Wacław. 1231
i UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
; Nr. 0SC91 na nazwisko Jag!en:ak Pe- 
; lagia. Dokumenty proszę oddać Sjpi- 
■ tal Okręgowy ul. Traugutta 120. 1234

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany Szymrych, kartę rejestracyjną 
RKU wydaną Konin, zaświadczenie 
graniczne, kartę rowerową, na nazwi­
sko Siuda Kazimierz, Kamienna Góra.

1210

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, wy­
dany Lubawa, kartę ewakuacyjną, 
kartę rowerową, zameldowanie KOP-u 
na nazwisko Marta Lutowa. 1211
UNIEWAŻNIAM książkę" konia ur. 
19Ś2, własność Łatki Jana, zamieszka­
łego Krzeszów Nr. 90. 1212

POSAI) POSZUKUJĄ

P R Z E T A R G
Centrala Handlowa Bata A.S. ogłasza przetarg nieograniczony 

na remont lokalu handlowego w  Legnicy przy nl. Środkowej 38.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Sekretariacie W ydziału Tech­

nicznego Zarządu Miejskiego w Legnicy.
Oferty należy złożyć do dn. 17 luiego b.r., do godz. 10-tej w ko­

pertach zalakowanych, załączając kwit wadialny w  wysokości 1%  
sumy oferowanej. Centrala, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-298

POSZUKUJE brata Samuela Majera a 
Kosowa, wojew. Stanisławów, Leib 
Majer, Żeromskiego 34, m. 2., Wroc­
ław. 1048

SKORSKI Bolesław, zamieszkały Ko- 
kuszyn f7 pow. Kamienna Góra, po­
szukuje ojca Skórskiego Franciszka. 
Ktoby wiedział o miejscu pobytu te­
goż, proszony jest o podanie wiado­
mości pod wyżej wymieniony adres.

1216

BAJEWICZ Bronisław Mieczysław ze 
Lwowa urodź. dn. 3.9 1903 r. I sióstr 
Marię i Mieczysławę poszukuję i pro 
szę o ich adres. Maria Czerewicz — 
Wrocław ul. Klęczkowska 16 m. 21.

1004

UNIEWAŻNIAM zgubione dnia 30 sty 
cznia 1947 r. dokumenty na nazwisko 
Bronisława Pawliszyn: paszport sowie 
cki wydany w 1910 r., kartę rozpoz­
nawczą z czasów okupacji wydaną w 
Złoczowie, również dokument na naz­
wisko Serafin Jań Kanty, wydany 
przez gen. Kustronia w Warszawie 
oraz pamiątkowe zdjęcia, portfel wraz 
z dokumentami został zgubiony u wy 
lotu ul. Nowowiejskiej i Stalina w 
godz. 16 ppoł., oprócz portfelu i pienię 
dzy uprasza się uczciwego znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem 2000 zł na 
adres: Wrocław, ul. Wacława Szyma­
nowskiego 3. 1248
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną RKU Legnica, oraz inne do 
kumenty osobiste na “nazwisko Kaim 
Sten. Jawor, ul. Szpitalna 9. K 256

SZOFER czerwone prawo jazdy, ka­
waler, poszukuje pracy na miejscu lub 
na wyjazd. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Szofer". 1202
FORMIARZ drzewny na szkło dla: me 
dycyny. biologii, chemii, fizyki poszu 
kuje pracy. Łowicz, D-ra Stanisław­
skiego 8, Czubak. K 292

URZĘDNIK bankowy o wieloletniej 
praktyce poszukuje pracy. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod Nr. „1205". 1205

W O LN E POSADY

RADIOTECHNIKÓW samodzielnych 
tylko fachowców, zaraz przyjmie Neu­
tron, Łokietka 15. 107E
ZARZĄD Gm:nhy Szymrych powiał 
Kamienna Góra poszukuje: wykwali­
fikowanego ślusarza mechanika, ora: 
specjalisty do robót kanalizacyjnych 
Warunki do omówienia na miejscu

1215

POTRZEBNY czeladnik masarski. Zgł 
Sienkiewicza 35. 123<

GGiGSZEKM DGGGUi

RÓŻNE

OBRĄCZKI ślubne, sygnety,, pierście­
nie zaręczynowe wykonuje pracownia 
złotnicza Albin Mutka, dyplomowany 
Mistrz. Pomorska 8. 1244
FOTOGRAFICZNE przybory, klisze,

[ papiery, aparaty itp., kupuje, płaci 
najwyższe ceny — Dom Handlowy, — 
Kraków, Gołębia 6. K 273
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano 
we) wykonywa „EL -  CHA -  FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K 193

UWAGA! Na placu Trzebnickim zgi­
nął dn. 9.II 47 pies (suczka), wiek pół 
roku, żółty, uszy półwiszące, miesza­
ny jamnik. Oddawcę wynagrodzę. PL 
Trzebnicki Nr. 6 m. 1. 1246

WORKI — SIENNIKI jutowe, lniane, 
papierowe, woreczki 5-kilowe, ścierki 
do podłóg i sieci najkorzystniej w 
„Przełomie",.Śrutowa 11 (pocz. Stali­
na). 1170

SAMOCHÓD 3-kołowy „Tempo" z do 
wodem własności sprzedamy. Wiado­
mość, uł. Tęczowa 7, tel. 520. 1177

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową, fjr. 171, wystawioną przez 
Dyrekcję Lasów Państwowych we 
Wrocławiu na nazwisko Franciszek 
Skupiński Szklarska Poręba. K 295
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
zaświadczenie inwalidzkie, ślubne, me 
trykę i odcinki meldunkowe na naz­
wisko Flis Jan. 1245

H ANDLOW E

PALNIKI do lamp naftowych Nr. 5 
(brener;) gwarantowane w większych 
ilościach wysyła za zaliczeniem Hur­
townia Warszawa — Praga. ul. Brzes­
ka 8 K 126

WŁOS, waldchar, sprężyny kupujemy 
„Mar -  So“ Warszawa, Marszałkow­
ska 78 w podwórzu. K 259

CENNIK OGŁOSZES
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  : druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zŁ 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 50% drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 szoalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla- • 
my po zł. 15, w tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 259/e. 
Nekrologi a zł. 15 za 1 milimetr

POTRZEBNA dziewczyna do pomocy 
w sklepie owocowo -  spożywczym. — 
Wiadomość: Daszyńskiego 92 m. 4.

1232

STENOTYPISTKA znająca się na pra
cach buchalteryjnych potrzebna od 
zaraz do Spółdzielni. Oferty pod „Spół 
dzielnia 22“ do Redakcji. K 294

BUFETOWA do restauracji potrzeb­
na. Życiorysy, świadectwa składać w 
„Słowie Polskim" „Punktualna". 1204

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą 1976 wydaną przez Staro­
stwo Łuków oraz legitymację wyda­
ną przez Dyrekcję Lasów Wrocław na 
nazwisko Szczecińska Zofia. 1240
UNIEWAŻNLAM dowody osobiste, me 
tryki urodzenia, odcinki zameldowa­
nia na nazwisko Chyner, Stalina 189. 
m. 12. 1241

UNIEWAŻNIAM zgubioną 10.11.47 le 
gitymację UbezpieczałnI Społecznej 
Nr. 211.679 na nazwisko Kosior Józef.

1207
UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
wydaną Kołomyja, na nazwisko Gre- 
niuk Wanda, dowód osobisty wydany 
Czamolesie, pow. Kamienna Góra, na 
nazwisko Piecuch Wanda. 1208

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wydaną Równe, metrykę urodzenia do 
wód obywatelstwa polskiego, Stefano­
wicz Maria, zam. Zacisze 30 pow. Ka 
mienna Góra. 1209

NAUKA

FORD EIFEL — motor kupię lub za
.mienię motorem Opel — P. 4, Hano-
‘ mag lub DKW — 6000. Wiadomość
i ul. Ruska 66. 1253.    _
SKLEP z pokojem ul. Rusi:a za zwro 
tern kosztów remontu. Wiadomość ul. 
Ruska 45, Galanteria. 1220

KUPIĘ, aparat do piwa 1 platon jed­
nokonny, Wrocław pl. Grunwaldzki 78 
m. 1, Franciszka Karp. 1229
REJONOWA Centrala Aprowizacyjna 
Włodkowicza 11 kupi natychmiast ma : 
szynę do pisania maiki „Torpedo", 
względnie zamieni na inną w bardzo 
dobrym stanie. 1226
SKLEP przy ul. Stalina do odstąpię- j 
nia. Wiadomość Drogeria, ul. Stalina ; 
od 10 — 14 godz. 1233 i

OKAZJA! Sprzedam 10 par obuwia 
sezonowego (korkowce sandały) za će 
nę 2O.CO0 zl. Bolesława Prusa 51—ł 
od godz. 13 — 16, 1236

LOKALE

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Poisce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala Wrocław, uL 
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15, w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, teł 22-00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teŁ 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. iegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka- 
mieana Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. InL 

% t Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
InL t Prop. t Kz‘ęgamia „Czy­
telnik". Brzeg: iL-ęgarnia ŁI.
Waia.
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POKOJU umeblowanego poszukuję. 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" pod 
„Pilne".- 1200

ANGIELSKIEGO, francuskiego udzie- . 
la rutynowana nauczycielka Sw. Woj­
ciecha 107 m. 3.- 1206


